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Sąd Okręgoyw Karny w Krakowie,
' Wydział IV.
Dnia 2 grudnia 1932 r.

Syng. IV. Pr. 212/32.
Sąd Okręgowy, Wydział IV, w Krakowie na posiedzi* 

niu niejawnem w dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wnio­
sku Prokuratora Sądu Okręgowego w Krakowie, wyda! 
następujące postanowienie:

t • j x - m - i r\ j • . u j xi , v I. Zatwierdza się do myśli par. 493 austr. proc. karn.
P rze z  dwa dni z rzędu, t. j. 10 i 11 grudnia Drugi dzien obrad, zapoczątkowany został zarządzoną i wykonana przez Starostwo Grodzkie w Kra- 

cbradowała w  W arszaw ie Rada Naczelna Stron- ! poważnym i przemyślanym referatem  gospodar- kowie dnia 29 listopad" 1932 r. L. 8 II. 2/411/3? konb- 
nictwa Ludowego, poraź p ierw szy zwołana od czym prezesa Malinowskiego. Na podstawie cyfr, sk*ł9 ^asop%na „Pfasf Nr- 49 z da|y 4 Rrudnia 1932 r, 
czasu ziednoczenia sie stronnictw ludowych. Że dokumentów i poglądów  uczonych, wskazał on z ^  ,V-tr®* . „  .
była ona potrzebną i konieczną, świadczy o  tern prfy& j& iy obecnego kryzysu g ^ o d a rc z e g ^ , ^ uw “ sąd^ić^eży* do słów
fakt, iż na Radę zjechali się praw ie wszyscy : k tóry w  Polsce przybrał rozm iary katastrofa1 ne. j  to' bardzo dużo“, albowiem treść tego ustępu zawiera 
członkowie, z najdalszych krańców Polski, a że ‘ Od r. 1931 drobne gospodarstwa ro ln e n ietylko znan.ię występku z art. 156 K. K.
ma ogromne zisaczenie dla dalszego rozwoju nie wykazują żadnvch dochodów', a le przynoszą , 2) artywulu zamieszczonego na strome 4-tej^p. t 
“  ugiumrit, 11Q . , J • i . j" i r • • it • • „Am więzieniem nie odstraszycie mnie od pracy w Stron-
Stronnictwa Ludowego i państwa, to m e ulega , coraz w iększe straty tak, ze w  niedługim  czasie nictwie iudowem". od stów „Panowie z sanacji" dc słów 
najm niejszej wątpliwości. Polska zamieni sie w cmentarzysko. Skarteli- „się pomylili", do słów „A iv sanacjo" do słów „sana-

Obrady same cechowała n iezwykła szczerość; przemysł nietylko n ie okazuje tendencji cyjny system", a lta ien , treść tych ustępów zawiera
5iia przem ówień praw ie wszystkich mówców, zniżkowej, a le coraz mocniej się utrwala i dzięk i skonfiskowa

nieudolnym rządom sanacyjnym dyktuje dzis nej treści powyższych artykulówv a zakaz ten ma byó 
społeczeństwu nietylko ceny towarów, a le  de- ogłoszony w przepisanej formie w najbliższym numerze 
cyduje o życiu i śm ierci setek tysięcy obywateli, czasopisma „Piast" i w Dzienniku urzędowym.

, . . . III. Cały nakład skonfiskowanego pisma ma być znisz-
Następny re ferat o  sytuacji wewnętrznej

państwa polskiego wygłosił przy niesłabuącem 
ani na chwilę napięciu i zainteresowaniu wszyst­
kich członków Rady Nacz. prezes W. Witos.

Mówca w niezwyl Ie silnem przemówieniu 
przypomniał drogę jaką przeszły stronnictwa 
ludewe, ich dolę i niedolę aż do dni ostatnich.

i siła
którzy w zdecydowany sposób wypowiadał? swo­
je uwagi na temat sytuacji politycznej i gospo­
darczej państwa, a jednomyślne końcowe 
uchwały wskazują na to, że Stronnictwo ludowe 
od słów przechodzi do czynów.

Ten poważny nastrój i wysoki poziom obrad 
zapoczątkował prezes Witos, który w dłuższem 
przemówieniu zagajając zaznaczył, że zbiera­
jąca grę Rada Naczelna po raz pierwszy w tym 
czasie i w hm składzie może się uznać za ję­
drną i naturalna reprezemacię caiero ludu pol­
skiego Przed sobą ma zadanie wielkie i ciężkie. 
Ma trna nakreślić drogę i wytknąć cele1 Stron­
nictwa. Ma i powinna przeprowadzić walkę ze 
złem, coraz wiecej się panoszącem. Ma bronić 
godności narodu i poniewieranego chłopa.

Powaga chwili, interes narodu i wsi polskiej 
nakazuje, by obrady stanęły pod każdym wzglę­
dem na wysokości zadania.

Składając hołd zasługom śp. A. Średniaw- 
skiego, najszlachetniejszego i najpracowitszego 
z pośród chłopów i śp J. Dąbskiema, pionie­
rowi »-uchu chłopskiego, uczcił prezes Witos 
również tych wszystkich, którzy w walce o pra­
wo i sprawiedliwość oddał: w ofierze i życie 
swoje i zdrowie i pracę i nie cofną się przed 
niczem w walce o szczytne i słuszne ideały.

Przez powstanie Rada Naczelna złożyła hołd 
zasługom Zmarłych —  a -ywym w  osobie jubi­
lata p. Tomasza Nocznickiego, urządziła żywio­
łową owację.

Referat sprawozdawczy na temat stanu orga­
nizacji i pracy Stronnictwa Ludowego wygłosił 
prezes Nacz. Komitetu Wykonawczego p. Dr St. 
Wrona, który stwierdził, iż Stronnictwo Ludowe 
znajduje się w  okresie największego rozwoju 
ilościowego i jakościowego.

Po referacie prezesa Klubu poselskiego p. 
Michała Roga i przewodniczącego Komisji Rewi­
zyjnej p. Iżyckiego oraz dodatkowego szczegóło­
wego sprawozdania nacz. set r<-tarza p. Ku/im. 
Bagińskiego, wywiązała się nad sprawozdaniem 
obszerna i żywa dyskusja, która z pizer.^a obia­
dową trwała do godziny 9-tej wieczór. W  dys­
kusji tej zacierali głos między innymi pp. Czap­
ski, Król, Rogowski, Pasieki. Krzciuk, Malino: - 
skt. Stawiarski. Tenper. Św?eczak, Łoś, Chwaliń- 
ski, Tetiuk, Żelazowski, Krzeptowski, Carlacz, 
Araszkiewicz, Duro, Korga, Babski, bądźto so­
lidaryzując sie z zasadnicze mi myślami prze­
wodnimi1' referentów1, badź też dorzucając 
szereg własnych przemyślanych i głębokich 
uwag, związanych z aktualną pracą polityczno - 
parlamentarną Stronnictwa. Szczególnie dosaa- 
nemi były przemówienia p. Króla z Łowickiego, 
p. Pasickiego, omawiaiacego stosunki w Małe- 
nolsee Wschodnie!, p. Chwabńskiego i p. Korgi, 
oraz posła Babskiego, wskazującego wytyizne 
ideowe pracy w Związku Młodzieży Wiejskiej

czony 
Przewodniczący:
Dr. Gródecki w. r.

Sędzia Sądu Okręgowego.

Pro.omilanl 
Kobylarz w. r.

raz nurtującym poglądom, na tak ważne za- 
- _  , .. . gadnienia ogolno-pań?twov e i obywuteiskie.
Zaznaczył, ze dzięki tej pracy l u d w  czasie Mówili międzv innemi: pp Tugut Woźnicki, 

wojny mógł rzucie na szalę -  ypadków -ziele ^  Dębski, Kulerskf p Kosnoy ska, Ła- 
* ' - ,esr. ^  *7 państwo^ me mogioby s0cki, Mar< iakowski. Pnsicki, Pawłowski. Ma-
Dowstac. To tez nfimo, ft ronu samochwalcy k Kasperlik Brodacłi, Sm og buro, Sa-
powstanie Polski przypisują sobie, lud umie to wicti M Loh jc^k  i szer< g innych mówców/któ- 
odpowiednio ocemc rych1 trudno Wliczać.

Pracą w Sejmie dowiódł, że myśli o państwie p0 dyskusji zgłosi! poseł Dr. Biernik imię.
’ maie orać za nie "dpowiedżis Iność, a w czasie niem Komisji rezolucje, które zostały przyjęte 
wojny bolszewickiej uratował honoi narodu jednomyślnie, 

niepodległość państwa. | Po uchwaieniu rozolucyj i powzięciu uchwał,
Dziś żywi i broni, a inni, ci z elity zjadają zabrał głos poseł Róg, wyraził zadowolenie 

owoce jego pracy. Obowiązkiem lndn :est prze- z poważnego przebiegu obrad, owianych gorącą 
prowadzić walkę, aż do końca, ażeby państwo wiarą w  lepszą przyszłość i wyraził gorące po- 
oddać w ręce prawnego właściciela — narodu dziękowanie prezesowi Wjtosow: za przewód- 
Dolskiego. nictwo

Ostatni zkolei był referat mecenasa Graliź- W  zakończeniu prezes Witos zachęcił zebra-
skiego na temat polityki zagranicznej i między- nyeb do wytężonej pracy, 
hh odoiwego położenia Polski. Żywe i gorące Odśpiewaniem pieśni: „Gdy naród do boju*
oklaski słuchaczy świadczyły o nadzwyczaj traf- zakończono obrady pierwszej Rady Naczelne 
nej rzeczowej i przewidującej ocenie stosunków
naszych zagranicznych, uzależnionej tak silnie 
od wewnętrznej sytuacji uaóstwa.

Nad poruszonemi tematami wywiązała się 
następnie niesłychanie ciekawa i gorąca dy­
skusja. Około 30 mówców zabierało glos, aby 
szczerze, poważnie i z temperamentem dać wy-

Na wniosek prezesa Malinowskiego ucńwa* 
łono wysłać depeszę z serdecznemi życzeniami 
i pozdrowieniami dla Stronnictwa Ludowego
w Czechosłowacji.

FRANCISZEK WÓJCIK, 
członek Rady Naczelnej.

Żądania stronnictwa indów.
w sprawacn p o lttta ifc k .

Po awudaiowych obradach Rady Naczelnej 
^TTonnictwa Ludowego uchwaloDO szereg rezolucyj 
i powzięto szereg uchwal.

Rezolucje te podajemy w streszczeniu

REZOLUCJE PO LITYC ZN E .

Rada Naczel-ja Stronnictwa Ludowego obradu­
jąca w Warszawie w dniach 10 i 11 grudnia 1932 r. 
stwierdza oo następuje:

Państwo Polskie powstało do niepodległego bytu 
ofiarną walką całych pokoleń, ogromnemi ofiarami 
krwi ? mienia Indu polskiego, a lud polski uratował 
je przed hańba i niewolą w 1920 roku j ugrunto­
wał jego byt. zdobywając dle Polski szacunek 
u narodów świata.

W Sejmie ustawodawczym lud polski prrt* 
swoich przedstawicieli, często z uszczerbkiem wła- 
fiiiego interesu, kładł podwaliny pod budrwę pań­
stwa, opierając jego byt i przyszłość na zasadach 
prawa i wolności.



atr. f „ P I A S T  9nf& 18-gw grudinfa 19S2 r. Mir 51.

Dalsza deklaracja mówi o stosunku policji, wła- ]  
dzy administracyjnej i biurokracji do ogółu ludności 
a w szczególności do chłopów.

*  *  *
Następny ustęp deklaracji mówi o władzy ustawo­

dawczej, nadmieniając, że bez czystych wyborów, 
przywrócenia powagi przedstawicielstwu narodu 
i  rzeczywistej kontroli rządu — niema odbudowy 
zaufania, bez odbudowy zaufania niema rozwiązania 
palących zagadnień społecznych i  gospodarczych. 
Tylko ta odbudowa prawa, sumienia i moralności 
publicznej może pociągnąć cały naród do powrotnej 
pracy nad dalszą budową państwa i utrwalenie 
jego niepodległości i potęgi.

*  *  *
Dalszy usfęp mówi o władzy sądowej.

*  $  *

Wobec powyższego Rada Naczelna Stronnictwa 
Ludowego uchwala:

1) r.znać za najpilniejszą konieczność państwową 
usunięcie systemu dyktatury; w tym celu prowa­
dzić walkę, przy użyciu wszelkich środków praw­
nych,

2) wezwać Klub Parlamentarny Stronnictwa Lu­
dowego do bezwzględnej opozycji w Sejmie i upo­
ważnić go do złożenia mandatów w czasie uzna­
nym za odpowiedni wraz z całą opozycją,

8) domagać się natychmiastowego rozwiązania 
Sejmu 1 Senatu i przeprowadzenia nowych czystych 
do tych ciał wyborów. Wybory takie może przepro­
wadzić tylko rząd oparty na zaufaniu szerokich mas 
ludowych,

4) wyrazić głęboką cześć i uznanie wszystkim 
bojownikom o sprawę ludową, w przeświadczeniu, 
że z ofiar ich wyrośnie naprawdę Polska Luduwa, 

1 5) uznać za złamanie solidarności ludowe] i je
Idnołitego frontu walki wszelkie współdziałanie
z obozem sanacji, o m  z instytucjami klerowaaeml 
przez ten obóz,

5) zaprotestować przeciwko zamierzonemu ogra­
niczeniu wolności nauki i je] rozwoju.

Ludowcy -  a polityka zagraniczna.
Rezolucje dotyczące polityki zagranicznej.

Katastrofalna polityka wewnętrzna pociąg* za 
sobą ndemmiej zgubne sikutiki w dziedzinie stosunków 
międzynarodowych.

Polska odzyskała swój byt niepodległy dzięki 
wysiłkowi całych pokoleń i zwycięstwu hasła wol­
ności jednostki i narodu. Niezbędnem zatem jest 
utrwalenie zdobytego stanowiska państwowego 
w oparciu o żywioły demokratyczne i pokojowe 
świata.

Polityka ideowego pokrewieństwa z rządami 
dyktatur faszystowskich i wojskowych jest bezce- 

1 Iowa i niepoważna; stawia ona nas w jednym sze­
regu i  tymi, których poczynania mają wręcz od­
mienne od naszych cele i których głównem dąże­
niem Jest zwiększenie zbrojeń i rewizja granic. Uwa­
żamy, te zwiększenie zbrojeń niemieckich jest 
żbrodnią wobec ludzkości, gdyż meundlkindanie musi 
doprowadzić do wojny, w którą Polska w pierw­
szym rzędzie zostanie wciągniętą. Niestety, praoe 
konferencji rozbrojeniowej nie zapowiadają pomyśl­
nych wyników. Przeciwnie, zanosi się na to, te 
jedynym realnym wynikiem obrad tej konferencji 
będzie powiększenie. zbrojeń niemieckich, oo w na­
stępstwie zmusi i pozostałe państwa do wyścigu 
i/brojeń. Dyktatury zaś wojskowe jak najmniej 
Sprzyjają wysiłkom, skierowanym ku ogólnemu roz­
brojenia.

A jeśH jedna z najniebezpieczniejszych dyktatur 
wojskowych —  Niemcy —  domaga się zwiększenia 
zbrojeń uzasadniając obawę przed napaścią, demo­
kracja polska powinna wszcząć BzerOko zakrojoną 
akcję, mającą na celu zagwarantowanie narodowi

niemieckiemu prze* wszystkich jego sąsiadów nie- 
J naruszalnoścd i nietykalności jego granic przed 
I jakimkolwiek obcym atakiem, w przeświadczeniu, 

żb odipowiada to najszczerezem intencjom wezyst- 
aich sąsiadów Niemiec, a uniemożliwi to przeciw­
nikom pokoju ich fałszywą grę. Tego rodzaju 
akcja przyczynić się winna do zmniejszenia zbro­
jeń i do pofeojn świata. ŻĄDAJĄC BEZWZGLĘDNE­
GO POSZANOWANIA PRAW  NASZYCH, POTRA­
FIMY USZANOWAĆ PRAW A INNYCH.

W  związku z tem wyrażamy zadowolenie z doj­
ścia do skutku paktu nieagresji pomiędzy Polską 
a Z. S. R. R. (Sowietami), oraz przeświadczenie, de 
pakt ten jest- wyrazem zdecydowanej woli obu 
państw do ostatecznego zlikwidowania wszelkich za­
targów przeszłości i do zgodnego sąsiedzkiego 
współżycia, co winno również pociągnąć za sobą 
unormowanie w. najkrótszym czasie stosunków go­
spodarczych.

*  *  *

Rad* NIaozelm Stronnictwa Ludowego uważa za 
wskazane dążyć do ścisłego współdziałania z  mię­
dzynarodowym ruchem agrarnym, zwłaszcza naro­
dów słowiańskich, zapewniającym współpracę z  zor­
ganizowaną klasą chłopską Europy, w której tak 
ważne stanowisko zajmuje Czechosłowacja, współ­
pracę, niezbędną do zapewnienia agraryzmowii na­
leżytego wipływu, będącego gwarancją poszanowa­
nia prawa I pokoju; w tym celu zaleca popierać 
jak najusilniej pracę Międzynarodowego Biura 
Agrarnego.

W sprawach gospodarczych
2Qdomo!

Rezolucje gospodarcze.
Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego stwierdza, 

że rolnictwo drobne — główny w arsztat pracy ogro­
mnej większości narodu, oraz większości gospodar­
czych wartości Państwa — zostało wepchnięte przez 
obecny system w położenie katastrofalne.

R. N. S. L. stwierdza, że wszelkie obłudne w ro­
dzaju *Tyg"«dnia rohjiezego" akcje, usiłują odwrócić 
uwagę od istotnych potrzeb rolnictwa drobnego i u- 
sprawied]nvionych jego żądań. A żądania te są na­
stępujące:

I...............
Wobec tego, i i  polityka gospodarcza rządu zre- 

Sygntwala z podniesienia cen produktów rolnych, 
wobec tego. iż ceny. te w  ostatnich latach spadły 
o przeszło 50%, —  R. N. S. L. żąda obniżenia w tym 
samym stosunku cen artykułów przemysłowych, nie 
wyłączając monopolowych — dalej obniżenia cięża­
rów pubhcznyęh tak państwowych jak i samosądo­
wych, opłat skarbowych, składek ubezpieczeniowych, 
oraz obniżenia długów zaciągniętych w Bankach 
Państwowych przez rolników.

R. N. S. L. żąda dalej konwersji wszelkich dłu­
gów na spłatę 40-toletnią —  aż do czasu wprowa­
dzenia w życie, powyższych żądań R. N. S. L. uważa 
za, konieczne odroczenie wszelkich płatności (mora-

HL

Przesilenie gospodarcze wykazało bezsiłę wyna­
turzonego kapitalizmu do opanowania szalejącego 
chaosu, natomiast nie osłabiło Jego najgorszych cech 
wyzysku warstw pracujących.

Stwierdzając to, R. N. S. L. wskazuje na współ- 
dzielczość jako na najwłaściwszą drogę rozwoju i od­
rodzenia gospodarczego Polski i drobnego rolnictwa. 
Zaleca teł, N. K. W. S. L. i Klubowi Parlamentarne­
mu S. L., aby przez wyłonioną w tym celu Komisję 
przygotowały szczegółowy program gospodarczy 
w tym kierunku.

IV.

Oddanie chłopom ziemi zapewni moc i bezpieczeń­
stwo Państwa, podniesie siłę gospodarczą narodu, 
zmniejszy bezrobocie 1 nędzę wsi, zwiększy zaś sze­
regi wiernych i oddanych Polsce obywateli.

Wobec tego Rada Naczelna Stronnictwa Ludowe­
go stwierdza, że wmówienie pogrzebanej przez rządy 
pomajowe reformy rolnej i jej ostateczne przepro­
wadzenie jest sprawą konieczną L nlederpiącą zwło­
ki, że jednak w obecnej sytuacji gospodarczej wsi 
wykonanie tejże reformy nie jest możliwe bez prze­
jęcia przez Państwo bezpłatnie wielkich obszarów 
ziemskich, zwłaszcza za zaległe podatki !  długi 
w  Bankach Państwowych, oraz tych majątków, któ­
rych zyski lokowane są zagranicą.

Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego uważa za 
konieczne ujęcie powyższej sprawy j zgodnie z art. 
26 Statutu Organizacyjnego Stronnictwa Ludowego 
postanawia powyższą sprawę przekazać do załatwie­
nia w całości Kongresowi Stronnictwa Ludowego.

Y.
R. N. S. L. domaga się, aby ze względu na do­

niosły interes państwowy bezzwłocznie uczyniono za­
dość tylokrotnym żądaniom ziem zachodnich a mia­
nowicie:

a) przyznanie osadom kontraktowym ważności 
pierwotnych kontraktów i waloryzację reszty cen 
kupna w myśl rozp- Prezydenta R. P. z roku 1924,

b) zaliczenie osadom amilacyjnyrr! pierwszych 
spłat jako jednej trzeciej części szacunku przy ró­
wnoczesnym obniżeniu szacunku reszty cen kupna 
stosownie do spadku cen produktów rolnych, jak 
wreszcie umorzenie wszelkich zaległości w  ratach 
i odsetkach,

c) obniżenie waloryzacji rent osad b. Komisji Ko- 
lonizącyjnej na 15% zamiast 43%. oraz umorzenie 
zaległych rent,

d) przeszacowanie osad z parcelacji polskiej 
gruntów państwowych przez mniejszenje dc 1/5 czę­
ści szacunku wedle zarządzeń Ministerstwa Reform 
Rolnych z roku 1928.

VI.

Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego stwierdza, 
że tak zwane zunifikowane Kółka Rolnicze (G. T. O. 
i K. R.) stały się organizacją partyjną obozu sana­
cyjnego i działają na szkodę drobnego rolnictwa.

Wobec tego Rada Naczelna Stronnictwa Ludowe­
go wzywa członków S. L., aby z organizacyj tych 
bezzwłocznie słę wycofali.

R. N. S. I*  uważa Zawodowy Związek Rolników
za organizację, w której winni się skupić drobni rol­
nicy.

. ŚWIĄTECZNY NUMER ukaże się już we wtorek 
z datą niedzielną. W  numerze tym będzie zamieszczo­
ny artykuł p. prezesa Witosa. Artykuł ten będzie od­
powiedzią na głosy prasy, które ukazały się po zna- 
nym wywiadzie w „Naprzodzie".

torjum) dla rolników, o m  w  związku z tem wstrzy­
mania wszelkich egzekucyj i licytacyj.

Niezależnie od tego R. N. S. L. uważa za koniecz­
ne zupełne umorzenie pożyczek udzielonych z fun­
duszów państwowych, zniszczonym przez wojnę na 
ndbudowę. oraz na podniesienie kultury rolnej i  za­
gospodarowanie przy parcelacji i komassacjŁ

U.

R. N. S. L. żąda zniesienia wszelkich karteli, a za­
razom stwierdza, że rolnictwo drobne, doprowadzone 
do niesłychanej nędzy, zmuszone została do szuka­
nia ratunku w mepraktykowamej dotąd przez nie 
broni, a mianowicie tak zwanych strajków, jako sa­
moobronie legalnej, która mimo prześladowań,, wyka­
zała niezwykłą solidarność i ofiarność mas rolni­
czych.

R. N. S. L. stwierdza, że akcja strajkowa nie 
była wymierzona przeciw miastom, lecz jest ona ak­
tem protestu i koniecznej walki z systemem gospo­
darczym. zabójczym dla interesów nie tylko wsi, ale 
i miast.

R. N. S. L. wyraża uznanie ofiarnym działaczom 
ludowym, a przed ęwszystkiem Zawodowemu Związ- 

| kowi Rolników za kierownictwo strajkiem w myśl 
1 gospodarczych potrzeb drobnego roi nic twa. J

Drnz<!ocqca klęska „sanacji”
przy wyborach do sejmików w Wieikooolścs.

W  ostatnich dniach odbyły się wybory do sej. 
mików powiatowych w powiatach mogilnicklm (łącz­
nie z przyłączonym doń powiatem strzelińskim), 
w powiecie kościańskim [z przyłączonym doń powia­
tem śmigielskim) i w powiecie kępińskim. Sanacja 
mim i  różnych znanych kruczków poniosła druzgocą­
cą klęskę.

W  powiecie kościańskim odbyły się wybory S-go 
grudnia. W  przeddzień wyborów zostały listy opo­
zycyjne zblokowane. Stronnictwo Ludowe otrzymało 
20 mrndatów - -  NPR. —  17 mand., Naród. Demo­
kracja — 6 mand. w tem jeden obszarnik, a 5 rol­
ników, sanacja 4 mandaty —  na ogólną ilość 43 man­
datów.

W  pow. kępińskim wybory odbyły się 4 grudnia. 
Na ogólną liczbę 63 mandatów —  Stronnictwo Lu­
dowe uzyskało 29 mandatów, —  NPR. ■ — 15 mand., 
B. B. —  12. Nar. Demokracja —  4 i bezpartyjni 3 
mandaty.

Niemcy żadnego mandatu nie otrzymali.
Z powiatu mogileńskiego, gdzie wybory odbyły 

się 8 grudnia, dziś nie mamy jeszcze dokłaidnych wia­
domości.

Jak z powyższego wynika, listy Stronnictwa Lu­
dowego uzyskały walne zwycięstwo, powiększając 
dotychczasowy stan posiadania.
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Już w dniu 19-go grudnia br. wyjdziw z druku w znacznie zwiększonej objętości

o nohiadzle conaimntel 50.000 egzemplarzu

Numer świąteczni) „Piasta"
Numer ten obok szeregu poważnych artykułów zawierał będzie artykuły 

najwybitniejszych ludowców, szereg fejletonów i t. p.

Numer ten posiadał będzie specjalny dział ogłoszeń.
Ogłaszania da „Numera Świątecznego" przyjmuje Administracja do dnia 18-go grudnia b. r,

P.T. Romisantiw orosimy o wczeiniejszł nadlanie nam zwiększonego zapotrreliowania na powyższy nomer.

KAWA HERBATA
WINA WÓDKI

M. JAW O R N IC K I
KRAKÓW, RYNEtf GL 44.

Tel, 103-46.

Co pism inni?
DłQti p. stawko.

Na zjedfdizie legjonistów w Warezawie w  dniu 3 
grudnia b. r. prezes B, B. W, R. pułkownik Stawek 
wygłosił przemówienie, które miało dać odpowiedź 
ca szereg ważnych spraw państwowych. W  mowie 
swej p. Sławek wywodził:

„Dyktatura { terror prowadzą do tego, że spo­
łeczeństwo przestaje być społeczeństwem, a staje 
się popędzanem stadem... Musimy ten system rzą­
dzenia państwem odrzucić... Na system terrom 
i dyktatury nie Idziemy"-..
Jeżeli w Polsce, a nie tylko w  Polsce, ale I na 

całym ńwiede każdy demokrata zgodzi się z pierw- 
szem zdaniem p. Sławka, to jednak myśli zawarte 
w  drugiem zdaniu są zaprzeczeniem tego, co się 
dzieje w  okresie rządów sanacji w Polsce.

Polemizując z wywodami p. Sławika —  „Kurjer 
Warszawski" zamieszcza artykuł p. Bolesława Kos- 
kowskiego p. t  ,3łąd p- Sławka" w któorym czy­
tamy:

„Dotychczasowa sześcioletnia praktyka rzą­
dzenia u nas odrzucała wychowywanie społeczeń­
stwa w Instytucjach politycznych I społecznych, 
n)e dbała o współdziałanie społeczeństwa, krze­
wiła kult wszechwładzy państwowej i zainstalo­
wała dyktaturę biurokracji.

O tem, że/by w narodzie polskim wyrabiały 
się nowe siły społeczne, zdolne do praktycznego 
ogarniania najogólniejszych spraw państwowych, 
ttiema mowy. skoro parlament doszedł w stopnio­
wym rozwoju rzeczy do tego, I i  jedynie uchwala, 
prawie bez rozpraw, budżet, i do mechanicznego 
zatwierdzania dekretów, olbrzyma zaj większość 
pracy prawodawczei spadła na barki biurokracji, 
czyli fachowych referentów urzędniczych. Fabry­
kacja stosów dekretów, cinćby —  czego, oczy 
wiście, nie twierdzimy —  świadczyła jak najlepiej 
o pracowitości, przygotowaniu I dojrzałości na­
sze! binrokracii nie wychowa przecież myśli pu­
blicznej w narodzie I nie wykształci polityków 
praktycznych.

W  sprawach lokalnych rzeczy się mają do­
kładnie tak samo. Samorząd został prawie pow­
szechnie zredukowany do formalności

Niech p. Sławek obejrzy się dokoła siebie. Co 
się stało z wolneml Intytucjaml społeczneml, po-

wołaneml do samopomocy? Jak biurokracja wo- 
góie traktuje wszelką samopomoc społeczną?

Duch który przenika biurokrację w pracy nad 
takim właśnie rozwojem rzeczy, okazuje lotność 
we wszelkich innych kierunkach. Jemu to za­
wdzięczamy prawo o stowarzyszeniach, on to 
spłodził projekt zniesienia autonomji uniwersytec­
kiej.

Wykład p. Sławka nie harmonizował z Ideałem 
państwa policyjnego a tymczasem na horyzon­
cie nie widać nic Innego, tylko państwo policyjne.

Wykład p. Sławka zmierzał do zagrzania energjl 
wolnych sił społecznych, a tymczasem biurokra­
cja ule ufa im i zamyka im drogi działania, p. 
Sławek ostrzega przed wiarą w dyktaturę, a tym­
czasem biurokacja chce mieć dziś w Posce 
pierwsze i ostatnie słowo wszędzie, nawet w rze­
czach kultury duchowej. P. Sławek ze zgrozą w i­
dzi ,.wszędzie naokoło płaczące m’uńki“ , a tym­
czasem nie może być inaczej tam, gdzie biuro­
kracja, oznajmiwszy, i i  do niej włącznie należy 
rząd ciał i rząd dusz. przerabia społeczeństwo na 
„popędzane stado".

Albo system bata, albo system rzetenego i lo­
jalnego wychowywania się społeczeństwa. P. Sła­
wek wzywa swych zwolenników do obmyślenia 
systemu trzeciego. Próżne to jednak oczekiwanie. 
Tysiące lat łódzkich doświadczeń politycznych' 
świadczy o tern’1.

„Czy Polska jest państwem policyjnem?c<

f sefcr Stron. LudJózef Rokoszek prez. K . 11. W.
Chorzelów.

Nie wolno sąsiadowi przutść do sąsiada!
by chlqp i  cfiłopMW  dniu 24 listopada 1932 r. do lokalu sklepo­

wego p. Jana Czuryły w gminie Pnikut, pow. Mości­
ska, wszedł przodownik P. P. p. A. Wińczura w to- 

oczy- j  warzystwie post. śledziony i zakazał, ażeby do skle­
pu nie schodzili się chłopi, motywując tem siwój za­
kaz. że do starostwa w Mościskach wpłynęło donie­
sienie, ie  chłopi schodzą, się da domu p. Jana Czu­
ryły wieczorami 1 tam polityku ją. Pod koniec zazna­
czył. że o de nadal tak hodzie, to sklepik Czurrły 
będzie zamknięty. Tu się zastanawiamy, kto wydal 
ten zakaz, że sąsiadowi nie wolno przyjść do są­
siada, lub —  sąsiadowi nie wolno przyjąć do swo­
jego domu swojego sąsiada? 0  tem dotychczas nie 
nie wiedzieliśmy.

Kto tz boi się nawet tęgo, 
rozmawiał?

My chłopi wiemy, że mamy mieć wolność, gdyt 
za nią śrubo zapłaciliśmy 1 wiemy też o tem, że wol­
no nam krytykować to co tle, więc dlaczego ma nas 
prześladować policja?

Już różnie myślimy nad tem zakazem. Gdyby, 
chłopu zabroniono znpełnie mówić, to mota aby było 
tem zająć do pracy trochę bezrdbotayah, gdyż tirze- 
baby była fabrykować więcej zamków, ażeby poza­
mykać chłopom gęby. Lecz cóż z tego, pomimo *««■ ' 
kniętych ust, chłop rakami i nogami pokazywałby, 
że mu jest ile, czego nikt już nie może zabronić.

Członkowie Koła Ludowego.

DR. MICHAŁ JANIK.

Począfht m"śli ludowej
«  Polsce.

(Ciąg dalszy).

Pamiętajmy, że jest to wiek XVI-ty. nazywany 
„złotym" w naszej historji a i wtedy działy się tak 
wielkie niesprawiedliwości. Panowie katoliccy i pro- 
testantcy nie dbali o naukę Chrystusową i Uważali 
bezwągiedne panowanie nad chłopami za dobre swoje 
prawo. Wyjątkowo tylko kalwin Mikołaj Rej potra­
fił znaleźć ciepłe słowo dla chłopa, gdy przyrówny­
wał go do biednego zajączka, którego wszyscy prze­
śladują, albo gdy żaląc się na prywatę i zbytki w je­
dzeniu i ubiorach, dodawał ze smutkiem: .,jedno ubo­
żuchny a nędzniczek ten wszędy potłoczony leży". 
Jedynie szlachta arjańska hołdująca w pewnej części 
zasadom komunizmu chrześcijańskiego, ubolewała 
nrawie wszystka nad uciskiem poddanych chłopów 
i żądała braterskiego ich traktowania, nawet wolno­
ści dla wszystkich warstw. a nie tylko dla szlachty, 
i odrzucenia wszelkich różnic klasowych. Takie sta­
rt owisko sura wił o, że jeden z jej członków, Jerzy Nle- 
mirrez, odegrał znaczną rolę za lietmaństwa Bohda­
na Chmielnickiego i jego nastepec Twana Wyhow- 
skiego. Działo się to iuż w wieku XVTI-tym. Kto wie 
nawet, ozy nauki polityczno-społeczne nowochrzczeń-

oów nie przyczyniły się pośrednio do wywołania na 
Ukrainie togo krwawego ruchu społecznego, jaki tam 
nastąpił po wstąpieniu na tron Jana Kazimierza. Nie 
będzie też naa dziwić, że szlachta arjańska, która 
wystąpiła przeciw przywilejom swoich spółklejnotni- 
ków, ztwtała przez nich wypędzoną z ojczyzny i mu­
siała szukać schronienia na obcej ziemi.

Rosnący z każdym dziesiątkiem lat ucisk ludu 
wiejskiego, wywołał przecież krwawy odruch i na 
ziemiach Polski przedrozbiorowej; ale był to odruch 
Indu ruskiego na Ukrainie. Tam ujawniła się zbioro­
wa myśl indowa, a głosicielem je; stał się Bohdan 
Chmielnicki. Stanął on na czele kozaczyzny i całej 
czerni ludowej, domagając się praw politycznych dla 
kozaczyzny, wolności i własności gruntów dla ludu 
wiejskiego, równouprawnienia dla cerkwi prawosła­
wnej, osobnej administraeii własnego szkolnictwa, 
akademji prawosła wnej w Kii iwie. Dhjaw niezwykły 
na owe czasy! Chmielnicki nie był baidamaką. jak 
go przedstawił Sienkiewicz, ale miał wielkie ambicje 
nolifwczne j pełną świadomość swe! roli obrońcy û- 
du. Wszakże nie omieszkał nawet wysłać około dwa 
tysiące agitatorów do ziem rdzennie polskich, ażeby 
i tam poruszyli ludność wieiska do wystawienia zbroj­
nego Trrzeciw szlachcie, z zadaniem nadania ludowi 
wolności i własności. Agitacja wywarła skutek tylko 
na Podhalu, gdzie przyszło do krć.tk"'trwałej ru- 
chawk! Rzowskiego-Nanierskiego, zdławionei przez 
milicję biskupa krakowskiego. Powstanie Chmielnic­
kiego stało się wielkiem nieszczęściem dla Polski, po-

zibaw3o ją szerokich ziem 1 w następstwach dało po­
czątek późniejszym rozbiorom.

Król Jan Kazimierz zdawał sobie sprawę x ro-
zmiairów nieszczęścia i z przyczyn, które do niegó 
doprowadziły. Ohcąc to uświadomić rządzącej w Pol­
sce magnatorji i szlacbetczyżnie. złożył w archika­
tedrze lwowskiej uroczystą przysięgę^ której wy­
mowne słowa zasługują na przypomnienie:

„A  ponieważ widzę z wielką serca boleścią, 
że za jęki i ucisk chłopstwa w krajach rządom 
moim poruczonych chciał. Matko i Panno Naj­
świętsza, Syn Twój, sędzia sprawiedliwy, aby 
grasowały przez to siedmiolecie powietrze moro­
we, głód. ogień i wojna, tedy przyrzekam i ślu- 
buię, że po utwierdzeniu pokoju społem ze wszyst- 
kiemi stany Królestwa wezmę się całą duszą na 
wszystkie sposoby, aby raz włościańistwo polskie 
od niesprawiedliwych ucisków i krzywd byłe 
uwolnione.

Racz tylko Ty, Królowo i Pani. któraś mi po­
dała myśl. abym takowy ślub uczynił, uprosić 
u Twego Syna łaskę ku wypełnieniu tego, co 
przyrzekam i ślubuję’*.

Przysięga królewska spełzła na nlozem. Panowie 
nie dopuścili do iei wykonania, /bolały król. prze- 
nWedziawszy rozbiór Polski, złożył koronę i opu­
ścił na zawsze ziemię ojczystą. Ucisk ludu srożył się 
dalej bez hamulca.

(Ciąg dalszy nastąpi)'.
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Wrażenia ze zjazdu inteligencji ludowej
w Krakowie.

Co w ybija ło  się na p ierw szy p lan  z przem ów ień uczestników?
Musimy na bezwarunkowe dobro rucbu ludowego 

w Małopolsce zapisać pierwszy zjazd inteligencji lu­
dowej, odbyty w dniach 3 i 4 gnidnia b. r. w sali 
Domu ludowego „Wisła** przy ul. Radziwiłłowskiej 
w  Krakowie.

Zjazd ten —  niema dwóch zdań —  odibył się 
nie tylko w pełnem powodzeniu, ale przeszedł nasze, 
zwołujących, oczekiwanie, a dla zebranych stał się 
niebyiejakiem i nieocdziennem pokrzepieniem. 

Myśmy po raz pierwszy mieli sposobność zobaczyć 
I usłyszeć, ilu mamy w inteligencji ludowej ludzi ro­
zumnych. mądrych i wymownych. Nie zdołałbym, 
rzetelnie mówiąc, ani na jednego wskazać, któryby 
swą argumentacją nie przykuwał uwagi słuchaczy, 
nie budził szacunku dla śmiałości wyrażeń, dna wiary 
w to. co mewi i co szerzy, czy z czcregu starszych, 
czy młodych.

śwlet-ne przemówienia iak lał. Boby, czy p. inŁ 
Wawrzkowicza, czy pełne ludowego humoru inż. Po­
laka. czy mecenasa Dra Łuckiego, ozy posła Bro- 
dackiego. ozy niedoszłego ksiądz a b. posła Opolskie­
go, czy młodych zapaleńców ludowych Marcinkow­
skiego, czy Mierzwy, czy innych, wywoływały silne 
.wraźrade wśród słuchaczy. Jakby każdemu dudniało 
w uszach jeszcze owo slymne powiedzenie ludowego 
wodza- „Gdy masz oddać źyde, sprzedaj ]e drogo za 
ideały"! Wszyscy mówili jako ludzie do tego spo­
sobni. Za Ideały oddadza l życie.

Rezolucje były prostym wykładnikiem tego: 
„Gdy masz oddać życie, sprzedaj je drogo za 

Ideały"!
Siedziałam w  prezydjum tego pięknego zjazdu 

i nawet krótkie przewodniczenie przeszkadzało mi do 
należytego wchłaniania wszystkiego, co w  pierwszym 
rzędzie uszu przewodniczącego się obijało.

Krakowskie Koło ludowe świetnie się sprawie 
przysłużyło. Myśl zwołania zjazdu doskonale przeproś

Nekrolog Be-Be
1 krytyka „Strzelca"

W  ORGANIE PIŁSUDCZYKÓW.

^ łow a Ziemia Lubelska" (z miedzieli 27 listopada) 
podaje, te:

„W  ubiegły czwartek w  Lublinie odbyła się 
konferencja prezesów B. B. okręgu ^bełskiego. 
Wynik obrad wykazał bezcelowość istnienia na 
terenie lubelskim B. B. Prawie wszyscy prezesi 
odstąpili od swego zresztą bardzo miłego wodza 
p. sekretarza Ptasińśkiego. Właściwie pozostali 
tyiko p. Ptasiński i p. Telatyokl.

Oficjalni" istnieje grupa jeszcze, ale de facto... 
rozleciała się. Było to do przewidzenia*'.

Kwiatek z ssnacy nej oszczędności.
W  preliminarzu budżetowym na rok 1932/88 figu­

ruje na etacie ministerstwa skarbu utrzymanie 2 sa­
mochodów, natomiast w preliminarzu na rok 1933/34 
Ilość samochodów będących na etacie centrali ml 
nisterstwa skarbu, wynosi 4.

Co prawda, wzrosła liczba wiceministrów w tym 
dziale: dawniej bywał jeden, a teraz jest ich czte­
rech.

Miasta plącące, nieolacące 
i zalegające z wyplatam*.

Kryzys gospodarczy dotknął nip tylko stolicę, 
lecz cały szereg innych miast polskich, atóre zna­
lazły się w bardzo ciężkiej sytuacji finansowej.

W  położeniu pod >1*00111 do stolicy znalazły się 
Lublin, Włocławek, Tarnów, Zawiercie. Wołkowvsk, 
Łowicz, Rawa Mazowiecka, Łuków, Biłgoraj, Nie­
śwież, Chełm, M:edzyrzec, Lida i Radzyń.

Miastami zalegającemi od 2 do 2 i '>ół miesięcy 
z wvpłatą poborów pracowniczych są Mława i Kału­
szyn.

Od 3-cb miesiecy zalegają z wypłatą Pińsk, Łui-k, 
Ozorków l Zgierz.

Od 4-eh miesięcy nie płaca swym urzędnikom: 
Kielce, Bnranowicze, Suwałki, Słrurm i Podbrodzie.

Rekord w-szakże osiągnął Nowogródek, który 
swoim pracownikom od 5-ciu miesięcy pensji nie 
wypłaca.

( R o z s z e r z a m i e

„S ia s ta ".

wadził prezes Koła, p. Marchwicki i z sekretarzem 
Mierzwą zjazdowi dobrze przewodniczył. Na zjeździe 
nie urządzano libacji, nie raczono się gorzałą i wy­
żerką z gadzinowych funduszów, każdy posilał się 
skromnie i za własne fundusze i  nie wyjadał za to, 
że zrobił ze siebie pajaca i dekorował sobą cudze 
kąty. Byłoby rzeczą wielce wi kajaną, by uczestnicy 
owego zjazdu spisali swe wrażenia i nam, do redak­
cji „Piasta" swe uwagi, spostrzeżenia i wrażenia 
przysłali. Posłużą one zapewne do tego, że następne 
zjazdy jeszcze udoskonalimy i usuniemy jakiekolwiek 
drobne braki, jakie się mole zakradły...

Krakowskie Koło inteligencji ludowej mieści się 
przy ul. RadzlwillowskleJ 23, w Domu ludowym „W i­

sła", obok ToikaU fundacji. WpwuwńWo lokal ten jest 
w ta-akcie urządzania, ale w  nim będziemy się scho­
dzić i tam zawsze t  porze popołudniowej kogoA % na 
szych spotkać będzie można. Urządzimy w  lokalu 
tym i  czytelnię 1 bibljotekę i tu omawiać będziemy 
różne zagadnienia nucsh Indowy obchodzące. Z sali 
Domu ludowego „Wisła" będziemy mogli korzystać 
dla urządzania odczytów za/baw ludowych, czy wie­
czorków i spodziewamy się, że te objawy naszej ży­
wotności i pracy znajdą należyte zrozumienie i po­
parcie. Będziemy bardzo rad* i  niezwykle wdzięczni, 
gdy skompletujemy grono wykładowców z groma wy 
bitnych ludzi z naszym ruchem sympatyzujących, po­
staramy się o dobre siły amystyc-ne, jakie pokażą 
nam stan naszej pieśni 1 muzyki indowej w miłej 
artystycznej oprawie i wydamiu, pomyślimy o wielu 
rzeczach, czego dusza ludowca spragniona.

O wrażeniach z pierwszego zjazdu inte1?gencji lu­
dowej w  Krakowie długo się jeszcze będzie mówić 
i ją przemiłe wspominać. Oby wrażenia s niego pozo­
stało jak najdłużej i zaryłc się w naszej <iuszv, jak 
najgłębiej —  będzie z niego wielki, ale to prawdziwie 
wielki pożytek. Stanisław Szczepański.

Żądamy ustąpienia rządów sanacji!
— w  ! ■ ■ ■ ■ ■ ■ — — ■ ■ ■ — i n— i — ■ i n n a  ■■ i i  —  m ■—«
Żądamy rozwiązania Sełmu. uczciwych, niesfałszowanych wybortfw. —

Żądamy powołania rządu ludowego!
W  dalszym ciągu nadsyłają zarówno nasze orga­

nizacje jak i ogół chłopeki samurauitinie żądania po­
lityczne w sprawach rozwiązania Sejmu, wywołania 
Rządu Ludowego, a nadito niejednokrotnie i inne żą­
dania, jak zniesienia karteli, zmniejszenia podatków 
do wysokości cen zboża, zawieszenia płatności dłu­
gów państwowych i t  p.

Znów wpłynęły mię Izy innemi: pow. Sierpc —  
w. Osiek —  Zawidz Mały, Stopin, Soroki; pow. Oou- 
tów —  Koło S. L. w Gierczycach, Koło S. L. w Bu­
kowianach, Kol. Nosów, Nosowskio Działki, kol. Ko- 
tarszyn, Zagaje Boles*yńskie; pow. Płock —  Koło 
S. L. w Brudzynie. Koło S. L. we wsi Sromierz; pow. 
Nowy Sącz — Koło S. L. w Siedlce ad Łeoe —  47 
podpisów), Wola Kurowska (91 podpis.), Koło S. L. 
w Lipiu (51 podpis.); pow. Płońsk —  Koło S. L. 
w Sobamicach; pow. Chełm Lub. —  kol. Eukawka 
(143 podpis.); pow. urodno —  Koło S. L. w Bogu- 
STówce (68 iwdpis.); pow. Hrubieszów —  Koło S. L. 
w koi. Bfcłe Pole; pow. Łuków — Koło S. L. we 
wsi Jamielnik; pow. Rypin —  Koło S. L. w Dębia- 
nach; pbw. Krosno —  Koło S. L. we wsi Różanka 
(72 podpis.); pow. Nowogródzki —  Koło S. L. we 
wsi Babice; pow. Rze zów — Koło S. L. w Grodzi­
sku; pow. Kutnowski —  K^ło S. L w Konstantyno­
wie (58 podpis.); pow. Wadowice — Koło S. L. w Zy­
kach (228 podpis.); pow. Krasnostaw —  Koło S. L  
we wsi Bcuntk (70 podpis.); pow. Brzesko —  Koło 
S. L. w  Bartkcwęj (127 podpis.); pow. Jasło —  Koło 
S. L. w  Łężynach (203 podipós.); pow. Iłża —  Koło 
S. L. w Pokrzywnicr; pcrw. Konin —  Kołc S. L. 
w Rychwale (99 podpiis.); pow. Warszaw JU —  Koło 
S. L. w Skolimowie (70 podpis.); pow. Krośnieński — 
Koło S. L. w Pstrągówce (53 podpis.); pow. Brzezi­
ny —  Będzelim (120 podpis.) zabrała policja.

POWIAT KRAKÓW: Koło ludowe w Boleniu. —  
Wy ciąże (92). —  Blbice (62). —  Ruszczą (51). —  Cho- 
lerzyn (66',.

POWIAT NOWY SĄCZ: Zarzecze (135). —  Słowi­
kowa (63). —  Brzyna (154). —  Ja ienne (248).

POWIAT NOWY TARG: Stare Bystre (190). —  
Konlówka (39). —

POWIAT DĄBROWA: Chorążce (71). —  Wola 
Szczucińska (62). — Kann« (68). —  Słupiec (34). —  
Świebodzin (22). —  Smegorzów (Kolo lud.) —  świ- 
drówka (34). —  Laskówka Ch<>rążka (32). —  Siera­
dza (200). —  (Koło lud.) —  Biskupice (55). —  Kota 
Ludowe: Bieniaszowice, Zawlerzbie, Karsy, Grębo­
szów, Ujście Jezuickie, Wola Gręboszowska, Wola 
Żelichowska, Borusowa, Hubenlce, Kozłów, Łubiczko.

POWIAT BRZESKO: Gosprzydowa (68\ —  Bo- 
gumiłowice (ISO). —  Tojawie (72). —  Tymowa 
(40). -  Złota (73).

POWIAT BOCHNIA: Wiatowice (62). —  Zbyd 
niów (S8).

STRZYŻOWSKIE: Bary czka (150). —  Przedmie­
ście Czudeckie (83). — Glinik Średni (33). — Kroś- 
nleńskie-Oi8zanka (96). —  Osobnica (133). —  Jasiel­
skie. W ierzbanowa (84). — Myślenickie. Dąbrowica
(119).

Z POWIATU CZORTKOWSKIEGO; gminy Biały 
PotoK, Białobużnica, Bazar, Dzuryn, Dawidkowce, 
Nagorzanka, Słobudka Dzuryńska, Smajkowce, Za- 
błotówka, Zalesie, Byczkowce, Wygnanka Górna.

POWIAT MIELEC: KHszów (110). —  Brzyscle 
(75). —  Ziempniów (86). —  Borowa (135). — Łysa­
ków i. (41). — Łaborcze (170). —  Kiełków (230). —  
Trzciana (58). — Górki (167). — Otałęs (8i). Sad- 
kowa Góra (112). —  Wólka Książnicka (76). —  Rzę-

dzlanOwice (209). — Wola Pławska (146). —  Wola 
Otaięcka (68). — Ł j saków H. (121). — Surowa 
(150). —  Szafranów (24). —  Szenanger (106). —  
Grochowe (117). —  Czermin (471). —  Podlew zany 
(170). —  Smoczka (82). —  Wola Mielecka (82). —  
Chorzelów (127). — Borki Nizińskie (92). —  Zło+uild 
(223). —  Chrząstów (130). —  Babicha (73). —  Ga­
włuszowice (205). —  Ostrówek (98). —  Goleszów 
(197). —  Jaślany (226). —  Podborze (165). —  Podle­
sie (102). —  Ruda (133). —  Dąbrówka Wisłocka 
(187). — Breń Osuchowski (180). —  Wadowice Dol­
ne (152). —  Wadowice Górne (242). —  Wampierzów 
Koło I. (280). —  Wampierzów Koło II. (208). —  Wo­
la Wadowska (60). —  Wyłów (140). —  Pławo (151) 
Gmina Korzenna (320 Sądeckiej. —  Biała Wyżna 
(63 GrybowSkie). —  Biesna (36 Gorlickie). —  Fal­
ków*1 (196 Tarnowskie). —  Krempachy (54). —• 
Lasek (37 Nowotarskie).

PO W IAT ROPCZYCE" Glinik (76). —  Podgrodzie 
(28). —  Pustynia (32). —  Bobrowa (102). — Góra 
Motyczna (54). — Straszęcin (55). — W ola Żyra- 
kowska (52). —  Nagawczyna (21). —  Zawada (30). 
Mała (32). —- Kozodrza (44). — Borek W ielk i (48). 
Wielopole Skrzyńskie (22). —  Dębica (24). —  Na- 
goszyn (210).

Wolność zgromadzeń
na Wiietiszczgtnle.

Przyczynek do mowy p. Sławka.
ha Wileńszczyźnie starostowie odmówił zezwolenia na 

wszystkie zgromadzenia poselskie, których 8 zp’oeilo w o- 
statnim miesiącu Stronnictwo Ludowe. Naogół iako po­
wód podają „bezpieczeństwo publiczne*.

Starosta świę*iański. Madlarz, wojuje już nietylko 
z obywatelami, którym odmawia prawa zgromadzania się, 
ale nawet i z samą nstawą o zgromadzeniach, gdyż wbrew 
wyraźnemu jej br/mieniu, które powiada, Iż „zakaz na­
leży podać na piśmie z uzasadnieniem** — uzasadnienia 
nie podaje zupełnie, a nawet na piśmie B. 1.--Ó/163 5 
listopada) dodaje uwagę, iż nie jesl do tego obowiązany...

Inny zaś starosta wileńsko-trocki, zezwalając wyjąt­
kowo na małe zebranie, żąda bezprawnie, aby zgłaszający 
zgromadzenie ..zameldował si“ (?) i okazał tam zezwo­
lenie, mimo, iż zebranie nieraz jest oddalono od poste­
runku o 20 kim., cc już jest nietylko bezprawną formal­
nością. ale wprost niewykonalne dla organizatora. Jeźelf 
organizator nie „zameldute sie“ na posterunku -  wów 
czas oolicja zebranie rozwiązuje...

Nawet zakaz odbycia zgromadzenia wbrew ustawie, 
nieraz, doręcza sie organizatorowi dopiero w dniu zamie­
rzonego zgromadzenia.

Fakty oowyższe mówią rum# za siebie.
—oOo

Szykany.
Do nowowynalezionych szyk-n, stosowanych w spra­

wie zebrań, należy zaliczyć żądanie opłat btemplowycL na 
noćaniarh o zezwolenie na zgromadzenia. Żądanie to jeet 

■ najzupełniej bezpodstawne, gdyż ustawa wyraźnie mówi, 
lżę podania takie wolne aą od opłat. A jednak nłejedne- 
I bromie wbrew ustawie takie żądania się stawia...

Starostwo w Pińczowie pismem z dnia 29 września 
b. r. (L. B. 13/20) do p. II Podsiadło z WJosnowit komu­
nikuje:

„Przy podaniu z daty 29 września 1932 r. w przed­
miocie zezwolenia na zebranie w dniu 9 października 
b. r., brak opłaty stemplowej w kwocie 11 zŁ“.

Poza tem Jest uwag? iż nalrży opłatę tę uiSdC1 
„w przeciwnym razie podanie nie będzie załatwione**.

To samo starostwo mimo podanh nie wyć ało pas. Woj­
tasików* zezwolenia n i zjazd Zw. Zaw. Rolników, Jeze 
nie wpłaci opłat ateanp: owy
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Wiadomości ze świata.
Przegląd ostatnich wydarzeń.

Polityka międzymaroidkywą mowa obraca się oko­
ło Niemiec. W wirze politycznym wybija się na czoło 
atak Niemców na pokój Europy, który stwarza nowy 
obóz zgody i porozumienia narodów.

Gen. Schleicher poprawia historję.
Poprawki historyczne są obecnie w  modzie i wal­

ka z prawdą historyczną szerzy się nagminnie, jak 
niegdyś w średniowieczu cholera albo dżuma. To też 
gen. Schleicher, naśladując najbliższych dyktatorów, 
głosi: 1) Nowy kanclerz Niemiec wraz ze swym rzą­
dem udowodni światu, fte wojnę europejską wywo­
łała Francja i Polska, a Niemcy musiały się w r. 
1914 zgodzić na wojnę obronną. 2) Kanclerz Sohlai- 
char udowodni, te jego rząd generalski, zawsze wyż­
szy jak pułkowmikowski, udowodni, że traktat wer­
salski jest majniegodziwszą niesprawiedliwością, 
zwłaszcza, gdy chodzi o granice z Polską, Wobec 
tego traktat ten musi ulec rewizji. 3) Niemcy muszą 
uzyskać równe prawa w kwestji 2ibrojeó.

A  PROF. FOERSTER STWIERDZA WINĘ NIEMIEC.

Przed kilku tygodniami prof. Foerster wydal pra­
cę naukową, w której udowadnia, że rząd cesarza 
Prus, Wilhelma wywołał wielką wojnę europejską 
celowo, czyniąc zadość imperializmowi Prus. Prof. 

Foerster przestudjował wszystkie akta, dokumenty 
i zakulisowe europejskie enuncjacje związane ze źró­
dłem wielkiej wojny i wszystko dowodzi, że do woj­
ny dążyły zmilitaryzowane Niemcy bezwzględnie 
i  bez uwagi na skutki.

Reichstag otwarto pod osłoną karabinów.
Dnia 6 b. m. zebrał się nowy parlament Rzeszy 

w  Berlinie. Obrady zagaił gen. Litzmaren, najstarszy 
z posłów, skrzętnie szukany w  czasie wyborów do 
tej roli. Prezydentem Reichstagu wybrano hitlerowca 
Goeringa. Po wyborach prezydjum, komuniści zgło­
sili wniosek o votum nieufności dla rządu Schleiche- 
ra. Wniosek ten i wogóle fanatyzm umundurowanych 
hitlerowców wywołał niebywałą bójkę w  parlamen­
cie, w  czasie której poraniono wielu posłów, poła­
mano sprzęty w sal! obrad i karabiny musiały bro­
nić porządku.

ZGODA FR ANCUSKO-WŁOSKA.

Wypadki w Niemczech zainteresowały qpinję fran­
cuską. Senator francuski Henri Berenger opublikował 
w  Rzymie artykuł, w  którym uzasadnia konieczność 
porozumienia Włoch z Francją. Pretensje Włoch 
i Francji mogą być łatwo wyrównane, a wówczas 
prowokacyjne etamowttako Niemiec ulegnie zmianie.

ORĘDZIE HOOVERA.

Prezydent Hoover ogłosił orędzie do kongresu 
Stanów Zjednoczonych, w  którym nie mówi wiele
0 długach I nie daje odpowiedzi na noty Francji
1 Amglji. W  orędziu zapowiada Hoower zrównoważe­
nie budżetu, reorganizację systemu bankowego, 
współudział w  prany konferencji rozbrojeniowej 1 go­
spodarczej.

NARAD Y HERRIOTA I  MAC DONALDA.

Premjerzy Francji i Anglji naradzają idę Pary­
żu nad sprawą długów amerykańskich. Francją pro­
ponuje utworzenie w  Europie Rady kryzysowej 1 dą­
ży  do zgodnego współdziałauia z Anglją w  sprawach 
gospodarczych 1 długów.

AM ERYKA ZRYW A Z HTSZPANJĄ.

Rząd hiszpański postanowił zająć _ lin je  telefo­
niczne w  Hiszpanji, które są własnością amerykań­
skiego ..International Telephon and Telegraiph Co , 
z kapitałem ponad 65 mil jonów dolarów. Ambasador 
amerykański wniósł protest 1 grozi zerwaniem z Hi- 
SZpSIDĴ *

SPÓR O NAFTĘ.
Rząd perski wymówił koncesje udzielone angiel­

skim towarzystwom naftowym. Rząd angielski sta­
nął w  obronie koncesjonariuszy, gdyż Ich prawa za­
gwarantowano na 60 lat.

Rząd perski odpowiedział notą zredagowaną bar­
dzo ostro 1 oświadcza, że nie uwzględni żadnego pro­
testu angielskiego. Gdvby zafi choć jeden żołn1 orz 
angielski stanał na granicy perskiej, własność angiel­
ska w Persji będzie zrównana z ziemią. Anglja odda 
sprawę do rozstrzygnięcia Lidze Narodów.

KOMISJE OSZCZĘDNOŚCIOWE.

Każde województwo otrzymało komisarza oszczę­
dnościowego. W  Krakowie objął te obowiązki b. mi­
nister prof. Kuma,niecki. W  Warszawie powołano 
komisie specjalną dla oszczędności z inź. Dreckim 
na czele.

NAPRĘŻENIE STOSUNKÓW WŁOSKO- 
JU GOSŁOWIA ŃSK ICH.

Pomiędzy Jugosławją a Włochami od dawna za­
uważa się napięcie. W  ostatnich dniach przyszło do 
burzliwych demonsbracyj, zorganizowanych przez 
Włochów, przeciwko Jugoslawji. W  konsulacie jugo­
słowiańskim w Zaorze, pomimo pilnowania go przez 
karabinierów, wybito kilka szyb.

WOJNA W MANDŻURJI.

Donoszą z Tokio o postępach wojsk japońskich 
w Mandżurii. Część wojsk powstańczych przekro­
czyła granicę sowiecką. Oddziały te zostały przez 
Sowiety rozbrojone. W  Chinach wybuchnąć miały 
rozruchy antyjapońskie.

GANDHI JESZCZE RAZ CHCE GŁODOWAĆ.

Gandhi, jak wiadomo, moc.no osłabiony głodówką, 
ponownie zdecydował się na miesięczną, głodówkę. 
Tym razem chce on wymusić otwarcie świątyni Mala- 
barskiej dla tak zwanych parjasów, uważanych przez 
kasty wyższe za nieczystych.

Sprawcy muszę zapłacić.
Od szeregu miesięcy w prasie pojawiają się j 

wzmianki o tern. jakoby jaldeś poważne osobistości 
z Poznańskiego miały wystąpić z propozycją pacyfl- ; 
kacji stosunków polskich. Najprzód na ten temat 
zabrała głos łódzka „Prawda11, później .podobne wia-1 
domości lansowano z Foznania, aż nareszcie zabrał i 
głos sam poseł Sławek na zjeździć legionistów.' Sła-1 
wek formuje zawsze jeszcze tak swoje myśli, jak 
gdyby chodziło o skupienie ludzi moralnie wysoko 
stojących, a znajdujących się poza obozem sanacyj­
nym, w  jakiejś tam trzydziestej brygadzie, ale pan 
Sławek wie doskonałe, że tym. o których mówi, do 
sanacji się nie spieszy. Mowę Sławka na zjeździe le­
gionistów nazwało jedno z pism ogłoszeniem bankru­
ctwa sanacji. Zdaje się, że istotnie niektórzy ludzie 
w sanacji, a z nimi poseł Sławek, zaczynają widzieć 
..rzeczywistą rzeczywistość11, chcieliby się .podzielić 
odpowiedzialnością. Lecz tu widzą jedną trudność,
0 której wspomina katowicka „Polonja": „Wskutek 
reżimu sanacyjnego jest wielu poszkodowanych, a ci 
poszkodowani obywatele i państwo, „wierzyciele sa­
nacji", mata prawo do zadania wynagrodzenia szkód
1 strat, jakie ponieśli. Sprawcy muszą zapłacić".

REWOLUCJA W  MANDŻURJI.

W  części Mongolji pozostającej pod władzą. So­
wietów, wybuchła rewolucja. Rząd został obalony, 
a wysłańcy bolszewiccy rozstrzelani. Podobno z Sy­
biru ma wyruszyć wyprawia kama. celem stłumienia 
tych ruchów.

WOJNA POMIĘDZY BOLTWJĄ I  PARAGW AJEM

przynosi, jak dotąd, klęski stronie silniejszej, 
czyli Boliwji. Rząd boliwijski odwołuje wobec tego 
wszystkich generałów i  mianuje nowych.

 oOo--------

Posiedzenie Sejmu.
Jak wiadomo, dnia 4 listopada b. r. został Sejm 

po jęciu urn posiedzeniu odroczony na dni 30. —  Pre­
zydjum Sejmu nie spiesząc się, wyznaczyło następne 
posiedzenie dopiero na dzień 6 grudnia. Komisje roz­
poczęły swe prace dopiero 7 grudnia.

Wtorkowe posiedzenie Sejmu w  dn. 6. X II. roz­
poczęło sdę wobec bardzo licznie zebranych posłów. 
Na ławach rządowych zasiedli prezes Rady Mini- 
srtów Prystor, minister Pierac-ki i wiceminister Żon- 
gollowicz. Marszałek Świtalski zawiadomił izbę. że 
w dniu 7 listopada prezes Rady Ministrów złożył sej­
mowi 97 rozporządzeń P. Prezydenta R. P., wyda­
nych na podstawie pełnomocnictw. Wszystkie te roz­
porządzenia odczytano. Dalej marszałek zawiadomił, 
że otrzymał od prezesa Najwyższej Izby Kontroli 
uwagi o zamknięciu rachunków państwowych i wy­
konaniu budżetu za rok 1930/31, któro to uwagi zo­
stały rozesłano klubom poselskim. Następnie ode­
słano do komisji skarbowej 20 rozporządzeń mini­
strów skarbu, przemysłu, handlu, oraz rolnictwa.

Po odesłaniu do komisji spraw zagranicznych 
7 ustaw o ratyfikacji umów międzynarodowych, przy­
stąpiono do pierwszego czytania ustawy o poborze 
rekruta. Ustawę odesłano cło komisji wojskowej.

WNIOSKI OPOZYCJI.

Dalej przystąpiono do wniosków posłów Slron. 
Lud. w sprawie masowych aresztowań i rewizyj, oraz 
bezprawnego zwalczania przez policję i administra­
cję samoobrony gospodarczej. Nagłość wniosku uza­
sadniał poseł Malinowski (Stron. Lud.). Mówca utrzy­
muje, że żadne prawo nie zakazuje strajków rolnych.

Przeciwko nagłości wniosku imieniem Be-Be prze­

mawiał poseł Kosydarski. Nagłość wniosku Sejm od­
rzucił głosami Be-Be.

Zkolei przystąpiono do odczytania wniosków Klu­
bu Naród, w  sprawie wypadków we Lwowie. Klubu 
Żyd. w tej samej sprawie. P. P. S. w sprawie zajść 
antysemickich w uniwersytecie. Wśród ioterpelacyj 
znajduje się interpelacja Klubu Naród, w sprawie po­
bicia przez komisarza policji dwóch studentów uni­
wersytetu. Następnie marszałek świtalski zawiado­
mił, że wniosek nagły Stron. Lud., P. P. S., N. P. R. 
i Chrzęść. Dem. o uchylenie rozporządzenia Prezy­
denta R/.plitoj 7. dnia. 27 października, b. r. w przed­
miocie prawa o stowarzyszeniach umieścił na porząd­
ku najbliższego posiedzenia, które zwołał na najbliż­
szy wtorek.

O godz. 17.30 posiedzenie plenarne zostało zam­
knięte.

Zagadnienie długów wojennych
grozi Europie, a w  lem i Polsce nowemi kompli­

kacjami. Ameryka żąda bezwarunkowej zapłaty raty 
długów wojennych, co w  najwyższym stopniu do­
tknęłoby Francję i Amerykę. Podobno Ameryka 
w dalszym ciągu radzi, lecz izba reprezentantów nie 
chce nic słyszeć o ustępstwach. Ekonomiści obawiają 
się, że angielski funt ponownieby uległ zachwiania. 
Zarówno we Francji jak w Anglji sprawa ta wywo­
łuje komplikacje polityczne, a może się przyczynić 
do powiększenia przeciwieństw w życiu międzynarn- 
dowem. Sprawa ta w niemałym stopniu interesuje 
także Polskę. Nie tylko dlatego, że Ameryka jest 
poważnym wierzycielem Polski, ale także wobec mo­
żliwości daleko idących skutków ekonomicznych. Na 
wypadek wypłacenia raty grudniowej ekonomiści 
obawiają, się zachwiania się funta a i w skutkach uła­
twienia eksportu węgla nagielskiego do krajów 
skandynawskich. Trudna już w  obecnych warunkach 
pozycja polskich eksporterów węgla jeszcze by się 
znacznie pogorszyła.

 0§0-------

Lcwtatan a sanacja.
Jesteśmy świadkami ciekawego procesu, w  miarę 

jak sytuacja w państwie z każdym tygodniem się za­
ostrza. Samaoja, nie mogąc wytrzymać parcia oprosi, 
powoli ustępuje, ale ustępując, o każdy skrawek 
stanu posiadania musi staczać formalną walkę z mo­
żnymi, których przytuliła w  dniach swego triumfu. 
Odbywa się wielka dyskusja różnych odcinków Le- 
wiatana na temat, jak ma się kształtować życie go­
spodarcze w Polsce. Lewiatam to, jak wiadomo, naj­
silniejsza i najżarłoozniejsza organizacja przemysłow­
ców, kapitalistów zachłannych, chciwych budowni­
czych tego straszliwego muru celnego, jaikim się Pol­
ska otoczyła, matlkl największych rekinów kartelo­
wych. W  dyskusji publicznej naprzód zabrał głos. p. 
Andrzej Wierzbicki, głowa Lewiatamu, a ostatnio na 
zebraniu warszawskiej Izby Przemysłowo-Handlowej 
także panowie: b. min. Klamer, A. Wieniawski, fc. 
wiceminister Fajans i inni. Dyskusja ta wynikła z dą­
żenia rządu, by obniżyć artykuły przemysłowe o 10 
do 15%. Lewiatam jest oczywiście przeciwko obniżce, 
ale żądia pozatem cały szereg ulg dla siebie, jak obni­
żenia taryf kolejowych, obniżenia oprocentowania 
rozłożenia rat kredytowych w  bankach państwo­
wych I t. 'd. %

Lewiatan pragnie wyzysku za wszelką ceną, sa­
nacja za wszelką cenę nadal chce rządzić w  Polsce. 
Lewiatan to największa potęga sanacyjna, ale jej 
już niewygodnie pod skrzydłami opiekuńczemi sana­
cji. Pan Wierzbicki chciałby oczyścić Polskę z tego, 
co jest naleciałością Wschodu, co jest anarchją, od­
cina się więc od sanacji. Mówi się o utrzymaniu du­
cha demokracji w kołach Lewiatamu.

Widać z tego wszystkiego, że kończy się grucha­
nie Lewiatana z sanacją. Jaki będzie koniec tego 
tarcia w  małżeństwie. Coś to pachnie rozwodem.

Nowa obniżka pensy! urzędniczych.
Pomimo niedawny cli zaprzeczeń, ponownie zapo­

wiadają, że najdalej w kwietniu nastąpi obniżka pen- 
syj urzędniczych. Teraz, jak widzimy, sanacja dio- 
biera sic nie na żarty do skóry swoich najbliższy cii.

  000—

Marsz głodnych na Waszyngton.
Ma także Ameryka swoicli „głodnych’4. Liczba ich 

jest nawet większa, aniżeli liczba bezrobotnych w An­
glji i w Niemczech'. Podobnie, jak w Anglji, jest to 
żywioł bardzo niespokojny. W  ostatnich dniach pisma, 
doniosły <» marszu tysięcy głodnych bezrobotnych na 
wzór niedawnej wędrówki „głodnych11 w Anglji. Dla 
zapewnienia bezpieczeństwa władze amerykańskie 
skupiły w okolicy Waszyngtonu przeszło 10.000 woj­
ska i kilka tysięcy policji. Koła handlowo i obywa­
telskie zapowiadają, że odmówią schronienia ucze­
stnikom pochodu.

■■ 0§0
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i*© wyfściai z więzienia
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ADWOKAT
DR. JÓZEF PEŁKA

ZŁOTNIK I, pow. Mielec. Ostatnie wypadki 
Aresztowań działaczy ludowych nie odstraszyły ni­
kogo od dalszej pracy organizacyjnej, natomiast 
dodały więcej odwagi i chęci do pracy. To też po 
zwolnieniu mnie z wiezienia tarnowskiego, pozwo­
liłem sobie na małą pielgrzymkę po wsiach, celem 
zorganizowania Kół ludowych, tam, gdzie ich do­
tychczas nie było oraz, by przedstawić szkodliwą 
działalność sanacyjną w stosunku do chłopa na wsi.

W  Unio 22 listopada 1932 r. przybyłem do 
gminy B yśc ie , gdzie po wygłoszonym referacie 
organizacyjnym i gospodarczo-politycznym przyślą- ■ 
piono do założenia Koła ludowego.

W dniu 23 listpada 1932 r. przybyłem do gminy 
Chorzelów, gdzie założyłem Koło ludowe. Zapisało 
się jeszcze do Koła 52 członków'.

W dniu 24 listopada 1932 r. przybyłem do gmi­
ny Rzędzianowic Kr. 2, gdzie po wygłoszeniu refe­
ratu organizacyjno-polityczno-gospodarozego zało­
żono Koło. ludowe. Członków wypisało się 62.

W dniu 26 listopada 1932 r. przybyłem do gmi­
ny Borki Niżańskie, gdzie było zebranych 120 chło­
pów'. Po wygłoszeniu referatu organizacyjnego, 
o szkodliwej działalności sanacyjnej, przystąpiono 
do masowych zapisywań się na członków.

W dniu 26 listopada 1932 r. przybyłem już 
późno wieczorem do gminy Kliszów, gdzie było 
zebranych ponad 200 osób. Na nowych członków 
zapisało się wielu zebranych.

W dnin 27 listopada 1982 r. przybyłem do gmi­
ny Wojsław, gdzie po wygłoszeniu referatu o spra­
wach organizacyjnych, założono Kolo Indowe.

W dnin 28 listopada 1932 r. w Zlotnikaeh odbyło 
się większe zebranie członków Koła ludowego. 
Po referacie zapisało się wielu nowych erionków.

Na powyższych zebraniach uchwalano rezolucje, 
w których domagano się rozwiązania Sejmu i Se­
natu, przeprowadzenia nowych i uczciwych wybo. 
rów. Obniżenia procentów na 4%. Zniesienia 
karteli, wstrzymania wszystkich licyiacyj i egze- 
kucyj, protest przeciw' wprowadzeniu ustawy szkol­
nej, szkodliwej dla wsi, oraz przeciw gminom 
zbiorowym.

Pozatem wyrażono hołd i uznanie dla pracy 
Stronnictwa Ludowego, a przede w szystkiem dla 
prezesa Witosa, Dr. Kiemika, Dr. Pntka. Wzno-

WYJAŚNIAMY, ŻE ARTYKULIK , który ukazał 
się w Nr. 47 ..Piasta1’ z dnia 20 listopada b. r. p. t. 
„Po wyjściu na wolność1’, jest pióra p. Józefa Le- 
genca, a nie p. Michała, I.egenca, jak mylnie podauo. 
P. Józef Legenc był jak wiadomo więziony za sfcrajik 
rolny.

szono wszędzie okrzyki ,,Niech żyje Stronnictwo 
Ludowe” , „Niech żyje prezes Witos".

Na powyższych zebraniach niebyło ani jednego 
osobnika, któryby przeszkadzał, lub oświadczył się 
za sanacją. Zauważyłem przy tej sposobności że 
już niema sanacja co robić nietylko w gminach 
dalszych, ale nawet w podmiejskich, jak Złotniki, 
Wojsław'. Władysław’ Gwizdak,

członek Zarządu powiatowego. 
—  oOo--------

Wyfófek z lista do redakcil.
„...Będąc uwięziony w Tarnowie za strajk chłop­

ski, postanowiłem sobie, że będę pracował dopóty, 
dopóki mi sił starczy. Od tego czasu wspólnie z In­
nymi zorganizowaliśmy Koło Młodzieży Wiejskie] 
w Brzyścin i nowe Koło Stron. Lud. w Brzyściu j na 
Borkach.

Józef Rokoszek, Chorzelów.

Podziękowanie.
P. Inżynierowi Gesingowi, ora* prezesowi Zarządu 

pow. Stron. Lud. p. Romanowi Gesingowi ze SohOnan- 
ger powiat Mielec, składam tą drogą — w Imieniu
więźniów politycznych, przebywających w- więzieniu 
w Tarnowie, z powiatu mieleckiego —  serdeczne po­
dziękowanie za opiekowanie się nami,

Józef Rokoszek, 
prezes Koła Mł. W. i sekretarz Koła Stron. Lud.

w Chorzelowie.
— — » —

Dokąd doprowadziła chłopa 
sonacta?

CO MÓWI PAŃSTWOWY INSTYTUT 
W  PUŁAWACH?

Państwowy Instytut badania gospodarczego poło­
żenia rolników ogłasza, że zarobek dorosłego człon­
ka. rodziny chłopa za codzienną pracę we własnem 
gospodarstwie wynosił w  roku 1929/1930... 12 (dwa­
naście) groszy, to jest mniej, niż zarabia najgorszy 
żebrak, chodzący po „proszone™’1.

W  roku 1930/81 nastąpiło dalszo pogorszenie. 
Wspomniany Instytut puławski obliczył, że wieśniak 
polski za każdy dzień swojej ciężkiej pracy nio ze- 
rabia już 12 groszy, lecz dokłada do każdego dnia 
1 złotego i 39 groszy.

Z czego dokłada? —  spyta kto może. Dokłada, 
zapożyczając się na podatki, drogi i ciężary, na lich­
wiarskie procenty. Nie dojada i marnieje ze swoją 
rodziną.

Oto do czego doprowadziła lud wiejski sanacja!

prowadzi kancelaria adwokacką 

w Żywcu, Rynek, (dom p. Sroki)

Znowu występ „Strzelca".
W Żarnówce mieszka bebesyn, niejaki Jóief Pęczek. 

Chcąc się wywdzięczyć za uzyskanie koncesji majstra bu­
dowlanego, bez ukończenia praktyki murarskiej, założył 
z młokosów jemu podobnych „Strzelca* W krótkim cza­
sie strzelcy zaczęli sobie przywłaszczać cudze rzeczy, pe­
wni siebie, ie będąc „strzelcami*, nie potrzebują bać się 
kary. Sąd jednak inaczej zapatrywał się na Ich „niety­
kalność*, czego dowodem były wyroki Et kradzież.

Ostatnio znów byliśmy świadkami popisu tego „Strzel­
ca*. Oto na weselu p. Oczkowskiego, strzelcy tak pohu- 
lali, ie  zabili, przebijająo nożem syna Oczkowskiego. — 
Drugi poraniony prze* strzelców, leży w szpitalu. Po do- 
konanem morderstwie, banda ta rożkazała sobie zagrać 
marsza na odehodne.

To bestjalstwo było piętnowane z ambony przez księży.
W związku z zabójstwem Oczkowskiego został areszto­

wany niejaki Feliks Sałapalek, „strzelec".
 oOo---------

Pięć wypadków samobójstw oficerów
w ciągu ostatnich dni.

W Dęblinie odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru porucznik lotnictwa Franciszek Harlica, 
adjutant Centralnego wyszkolenia lotniczego wojsko­
wego.

Jest to już piąty wypadek samobójstwa oficera
w ciągu ostatnich dlni.

Przyczyna, samobójstwa .jak i w  poprzednich wy­
padkach nie jeat wyjaśniona. —  A cóż d  młodzi lu­
dzie, mający zapewniany byt —  uciekają tak od 
tycia!

•-----— oOo------- —

W jaki sposób powstało koło „Znicza*4 
w Krzemienicy.

W  ndedzięle dnia 18 listopada odlbyio się zgrojpa* 
dzenie Koła Młodzieży (organizacji sanacyjnej) 
w Krzemienicy pow. Mielec, pod przewodnictwem 
miejscowego nauczyciela p. Krępy, celem wyboru pa­
trona. W  dimfcusji nad wyborem patrona, przedsta­
wiał p. kierownik szkoły różnych nieżyjących ł ży­
jących zasłużonych Polaków (z żyjących oczywiści® 
sanatorów i twórców .,ideologii"). Młodzież samo­
rzutnie jednomyślnie wybrała patronem p. prezesa 
Witosa. To wystąpienie młodzieży doprowadziło do 
wściekłości kierownika, zagroził rozwiązaniem Związ­
ku, miotając różne obelżywe słowa na p. Witosa, 
trzasnął drzwiami i uciekł ze sali.

Młodzież postanowiła zawiązać Koło Młodzieży 
„Znicz". J.

i— ---- oOo —

MAKSYMILIAN MALINOWSKI.

Na dwu zjazdach 
w Pradze Czeskiej.

(Dokończenie).

W  powyższem streszczeniu podaliśmy najważ­
niejsze punkty rezolucyj ogólno-politycznycb i or­
ganizacyjnych. W  tycb ostatnich jest jeszcze jedna 
mądra myśl, jest przestrogą dla ogółu ludu. Prze­
stroga ta w rezolucji ujęta jest w tych słowach:

„Nie chodzi nam i nigdy nie będzie chodziło 
• osoby, ale o ideę, o rzecz i o skutek".

Po tych rezolucjach następują obszerne wy­
czerpujące. a zarazem pouczające rezolucje doty­
czące spraw gospodarczych i ogólnych mających 
przecież ścisły związek z gospodarczem życiem 
i pracą wsi.

Dla skromności, powiemy nawet ubóstwa na­
szych niezależnych czasopism ludowych — nie 
możemy przytaczać mądrych wymagań zorganizo­
wanych rolników' drobnych w Czechosłowacji, 
wymagań od pańslwa, od przemysłu, od handlu, 
od kolei, od ochrony celnej płodów rolnych, obro­
ny od podwyższania cen towarów fabrycznych 
przez kartele fabrykantów i kupców, wreszcie 
obrony od miast, by nie wyzyskiwały rolnika \vy- 
sokiemi opłatami, obrony od wszelkich wyzysku­
jących targowisk. Streszczenie tych żądań ujmu­
jemy w tych krótkich słowach:

Zabezpieczyć opłacalność urodzajności ziemi.
Zapewnić rolnikom sprawiedliwe wynagrodze­

nie za ich ciężką pracę.
Znieść dysproporcję i nierównomierność sto­

sunku miedzy rolnictwem a przemysłem, który 
dziś ma przywileje osiągania wyższych dochodów.

M/ołamy o stworzenie przez czynniki państwo­

we, społeczne i gospodarcze równowagi gospodar­
czych sił, równowagi wytwarzania i spożycia, rów­
nowagi dochodów i ciężarów, równowaga cen 
i nakładów w gospodarstwie.

„Rolnicy i stronnictwo nasze będzie popierało 
wszystkie te poczynania państw całego świata, 
które dążyć będą do odbudowania i normalnych 
stosunków’ handlowych".

*  sfs *
Z powyższego skrótu rezolucyj widzimy, że 

sami rolnicy Czechosłowacji nietylko troszczą się 
o poprawę swojego bytu, ale szukają tej poprawy 
w uporządkowaniu polityki i gospodarczych sto­
sunków wewnątrz swojego państwa i w stosun­
kach międzynarodowych.

Przez uchwały swoje starają się wytworzyć 
opinję. u siebie i na całym świecie, przyczem 
opinję tę przeobiekają w żądania; czynią niemi 
nacisk dla uwzględnienia potrzeb rolnictwa.

Jeszcze dwa działy rezolucyj rolników czecho­
słowackich, zjednoczonych w  swej „Republikanskej 
stranie” są dla nas ważne i ciekawe: t )  rezolucje 
dotyczące całości gospodarczych i rolniczych po­
trzeb wsi., oraz 2) rezolucje wymagające od władz 
rządowych, samorządowych, od spółdzielni, a na- 
wet od szkół i instruktorów rolnych prowadzenia 
polityki handlowej, wytwórczej oraz nawet prze­
twórczej dla poszczególnych płodów rolnych i zwie­
rzęcych... My w naszych stosunkach jeszcze tego 
nie znamy, a znać już powinniśmy.

Rolnicy czechosłowaccy nie uważają swego 
Stronnictwa ludowego jedynie za prowadzące 
działanie i taktykę polityczną. Od początku swojego 
istnienia a dziś również stara się Stronnictwo ich 
umacniać wszystkie siły rolnicze, a nadewszystko 
siły gospodarcze ludu. Moc gospodarcza daje 
ludziom wszelką inną moc.

Uchwalone więc przez Zjazd Stronnictwa rezo­
lucje przedewszystkiem swoim rolnikom dają bar­

dzo ważuą wskazówkę: dbać o wytworzenie pło­
dów rolnyeb o najwyższej jakości gatunkowej, ~  
tak dla potrzeb krajowych, jak i na wywóz za­
granicę. Czesko słowackie rolnictwo zakreśla więc 
sobie drogę największego postępu, największej 
staranności łożonej do ziemi i gospodarstw, 
a także największą taniość osiąganego najlepszego 
gatunku płodów rolnych i zwierzęcych, taikieini 
owocami swej pracy chcą konkurować z całym 
światem. Chcą się przytem stać krajem rolniczo 
samowystarczalnym, domagają się więc prowadze­
nia takiej polityki gospodarczo-rolnicąej, ażeby 
zwiększyć wytwarzanie tych płodów, których nie 
siarczy z własnej wytwórczości krajowej. Pszenicy 
własnej nie starczy im, więc żądają zwiększenia 
obsiewów, wzmożenia wydajności pszenicy prze* 
nawozy sztuczne i przez najlepsze co dc plenności 
i gatunku ziarno siewne.

Rezolucje Zjazdu Stronnictwa podobną politykę 
zakreśliły dla każdego rodzaju płodów rolnych; 
osobno dla jęczmienia browarnego, dla buraków 
cukrowych, które tam hodują prawie wyłącznie 
chłopi, dla cykorji, dla chmielu; ziemniaków, lnu, 
sadownictwa, chowu koni, bydła, świń mleczar­
stwa.

Rezolucje rzeczone podają najlepsze sposoby 
utrzymania dochodu rolnika z danych płodów 
i te jako swoje polityczne żądania rolnicy stawiają 
je sobie, rządowi, spółdzielniom i samorządom. 
Dotyczy to zwłaszcza roślin przemysłowych, jak 
jęczmienia, chmielu, buraków, ziemniaków, lnu 
i t. p., czy i jakie rośliny uprawiać zwiększone, 
czy ograniczone i zależne od konjunktury.

W len sposób wytyka sobie polityczne Stron­
nictwo w Czechosłowacji swą politykę upraw pło­
dów roślinnych i zwierzęcych.

Nadzwyczaj ciekawą dla nas jest polityka ich 
w’ dziedzinie spółdzielczości — potęgi rolnictwa 
tamtejszego. Napiszemy i o niej.
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Doniesiono również o tern do Dyrekcji Lasów do 
Lwowa, Ministerstwa Rolnictwa 'jak i Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa. W lipcu b. r. przybyło 
dwóch urzędników do Rafajłowej, po przesłuchania 
szeregu świadków zebrano materiał obciążający i po 
8-min dniach ci panowrie wyjechali.

Od czasu tego mija 5 miesięcy i nie ma żadnej 
wiadomości, p. Jurkiewicz jak hulał tak hiula i śjmeje 
się, co mi zrobili, tak samo i firma ..Polska Foresta* 
lasy wycina, wywozi, chociaż nadużycia udowo­
dniono.

Czy wolno kraść i rabować Skarb Państwa cał­
kiem jawnie i bezkarnie!

Nam wszystkim, którzyśmy zeznali prawdę, za­
broniono pracy w lasach, tak, iż od września b. r. 

kilkaset sztuk, co zrobi przez kilka lat straty dla pozostajemy w skrajnej nędzy, mając rodziny be« 
skarbu na kilkaset tysięcy złotych. , żadnych środków do życia. Odnosiliśmy się do ios-

W  styczniu b. r. kilku robotników Polaków i u- pektora pracy w Stanisławowie, ale bez skutku, 
rzedników odkryło tą aferę. Sprawa oparła się o sąd j  August Stercel, Jan Bott,
grodzki w  Nadwómej. j Rafajłowa, pow. Nadwórna.

Z powiała nadwórniańshiego.
Nadużycia. — Okradanie s k a rb u  p a ń s tw a .

RAFAJŁOWA, powiat nadwómlański. Tu i przyj--. ' Od r. 1928 istnieje tu firma drzewna t. zw. „P o l- { 
samej Słowacji, gdzie się znajdują odwieczne lasy, ska Foresta“ , która eksploatuje setki tysięcy metrów, 
leży wioska Rafajłowa, ohocdaA zapadła ale hdebo- kubicznycb drzewa z lasów państwowych, mając 
tyczna, gdyż tu w r. 1914— 15 otaczała bitwy Tl-ga w Nadwórnie wydzierżawiony tartak 8-m i o gaf rowy 
Brygada legjonów polskich s Moskalami. !• państwowy, wyważać kolejką drzewo.

Ludność żyje z pracy rąk, ziemi mała, a przytem W  firmie tej pracuje kilku urzędników. Przy od- 
nieurodsajna. Okolica pięta*, gjdy* od M ku  lat już Móree drzewa dla skarbu państwa, niektórzy urzę- kiem 
1 goście zjeżdżają na letmisiko, by odpocząć i zażyć dnicy do spółki z leśniczymi i gajowymi tak odibie-' Na 
tego dobrego górskiego powietrza. j rali drzewo, że w każdym zrębie pozostawało po bronie

Lasy są. przeważnie pańetwrowe. Jest tu nadleśni­
czy Ukrainiec, polakożerca, R. Jurkiewicz. Pan ten 
Polaków uważa za wrogów erwoich i swoich współ­
braci, nie dopuszcza do żadnej służby państwowej, 
an.i do żadnych robót-, tyko Ukraińców. Jesteśmy po­
mijani na każdym kroku. Nadużycia i wszelkie 
sprawki nieczyste popełniane przez przeciąg (!wu- 
nasto-letaiego panowania p. Jurkiewicza, wiadome 
są Dyrekcji Lasów we Lwowie i Ministerstwu Rol­
nictwa.

Za przeciąg 12 lat donoszono o jego nadużyciach 
władzy, zjeżdżano tu na protokoły i dowiedziono mu, 
ale zawsze spełzło na niczem, p. Jurkiewicz z tego 
się śmieje, powiada, cóż mi zrobili.

Porobił gajowymi Ukraińców, jak m.p. Jurka 
Smereoznka, który za czasów 7-mio miesięcznych 
rządów Ukrainy w r. 1918, pędził całkiem otwarcie ‘
Polaków za San. Dziś on na najlepszej posadzie, ma 
kilkanaście morgów pola własnego i willę, a i drugi 
dom. Drugi z gajowych Nykoła Smereczuk ma aż 
3 gospodarstwa, dom i połoninę. Trzeci Oleksa £o- 
łobomk kilkakrotnie karany za różne przestępstwa.

Gdzie są Polacy? Inwalidzi, zasłużeni dla ojczy­
zny? Przy ostatnich wyborach do Sejmu pędzono 
nas jak bydło, zmuszano głosować na 1-kę, obiecując 
złote góry. Dziś co mamy za to, nędzę, torbę i kij 
żebraczy. Dziś tu rządzą hajdamaki i żydzi.

Zfazd prezydjów Kół ludowych
z Nowotarsczyzny.

*W. BREOWICZ.

Dnia 1. grudnia 1932 r. o godzinie 12 w  po­
łudnie odbyło się zebranie prezydjów Kół w Nowym 
Targu w sali Sekretarjatu Stronnictwa Ludowego.

W  zebraniu i obradach uczestniczyło 124 osób 
z powiatu ze Spiszem i Orawą z 38 Kół. Zebraniu 
przewodniczył prezes Zarządu pow. S. L. p. Wacław 
Krzeptowski, zdając krótkie sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności Zarządu,

Na zebranie przybył p. prezes Witos, owacyjnie 
wilany przez zebranych.

Prezes Witos w swojem przemówieniu podkre­
ślił, że uciemiężany chłop może się tylko sam obro­
nić przed sanacyjnemi rządami, zachowując swoją 
godność i honor, nie dając się zbałamucić obietni­
cami sanacyjnych naganiaczy.

Bronią chłopa przeciw panującemu złu, powinna 
być silna organizacja, oparta na dobranych człon­
kach i ezytanie pism ludowych.

Prezes zaznaczył, że sanacja boi się organizu­
jącego chłopa 1 używa wszelkich środków, ażeby 
niedopuśoić do zebrań chłopskich, dla przykładu 
wskazuje na rozbicie wiecu w Wilanowie, gdzie 
różne szumowiny uzbrojone rozbijały chłopów, eo 
wskazuje niezbicie, te usiłuje się narzucić chłopu 
gwałtem ponowną niewolę.

* W  dalszym ciągu przemawiali p . Wacław Krzep­
towski z Zakopanego, Dr Wojciech Slnty z Czarne­
go Dunajca, inż. Edward Polak z Nowego Targu, 
p. Franciszek Latocha z Rogoźnika, p. Jan Gaweł 
z Krościenka i p. Mlchalczak z Tylmanowy.

Uchwalono rezolucje, w których zawarte są zna­
ne żądania wsi.

Po skończonych obradach zebrani entuzjastycz­
nie żegnali p. prezesa Witosa, dziękując serdecznie 
za przybycie. Karol Zając, sekretarz.

Odkleź jeszcze...?
Wieleż jesz-cze wód upłynie 
w dal —
wieleż jeszcze dni przeminie, 
zanim w  pieni indu zginie
ż a l --------------?
Kiedyż na te szare strzechy 
chat
rzuci SŁONCE swe uśmiechy 
1 rozsieje nam podechy
Kwiat------------ ? ,

Kiedyż nasze smutne chaty 
skróś pól
i te biedne chłopy-braty 
złamią niemoc I skrzydlaty
swój B Ó L --------------- *
Kiedyż siły samsonowe 
w duszy
pozna chłop rozum*® zdrowym 
I kajdany swe wiekowe 
skruszy-------------?

Kiedyż zabrzmią chłopu dzwony; 
świąteczne —
by sprostował grzbiet zgarbiony 
I radosną skroń wzniósł w strony 
słoneczne —  — —  2 
Wieleż jeszcze zmroków wstanie 
I całunem
swym kryć będzie nas w kurhanie. 
Kiedyż poić nas przestanie 
los —  piołunem---------------*

NA FUNDUSZ PRASOWY ZŁOŻYLI: p. Góral Wl., 
Katowice 2 zł. — p. Bud* Wl., pow. Nowy Targ • -
p. N J.. Gródek JagielL lj>0 ri. -  p. Andreasik J<»*ef, 
Brzezuw 2 zT. -  p. Inglot WŁad., Rzeszów. 5. «■ -  Ks- Ja* 
kób Wvrwa. Ryglice 5 zł. -  Kolo Ludowe w Krempa- 
cbach 1.50 zł. -  p. Knothe Aleks.. Ruszczą 10 zł. -  P- 
Łacz .Tan, Bełz 1 zł. — p. Hamlak Michał, Borki Wielkie 
1.25 zł. — p. Dr. Stanisław Tvnelskl, Warszawa 5 zł. — 
p . Dr. Jótof Zubek. Czarny Dunaiee 2 zł —- P- Okoński 
Józef MMniów 2 — p , Knlodzieip®vk W l,
4- żł. — Ks. proboszcz Parafii Podegrodzie 2 ił. — 8. K- 
5 zł. — p. K. Bruno-Kamińskl. Kraków 3 zł. -  p. S Stani­
sław. Czernichów 2 zł. — N. N.. Kraków 10 zł.

NA ŁAPANÓW Zł OŻYLI: Kolo Ludowe Złota 3.10 
ri, — Koło Ludowe Męcina 2.50 zł. — Sekret. Naci. Stron. 
Warszawa 4.40 zł. — Kolo Lndowe Wilanów, pow. War­
szawa 3.00 zł. — Kolo Lndowe Zawada, pow. Warszawa 
3 zł. — Sekret. Stron. Lud. Włocławek 4.30 zł. — Kolo 
Ludowe Służew, pow. Warszawa 2.50 zł. — Koło Ludowe 
Nowożwiczna, pow. Warszawa 8 zł. — Kolo Ludowo 
Zbarz. pow. Warszawa 1.30 zł. — Koło Ludowe Kozłów, 
pow. Radom 4.87 zł. — Koło Lndowe Hawłowice 3.20 zł. — 
Prof. Dr. Marchlewski, Kraków 20 zl. — N. N., Kraków 
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WicM Koithurs 
Miesiąca Prasą Ludowcf.

W  zwiążkn % apelem Prezesa Rady Nadwr- 
czej ,,Piasta" do wszystkich P. T. Czytelników 
o jednanie nowych prenumeratorów —  Wy­
dawnictwo, chcąc bodaj w części odwzajemnić 
Się za pracę i trud w tym kierunku —  ogłasza 
konkurs przez losowanie o nagrody dla tych, 
którzy w ciągn miesiąca grudnia i stycznia 
ZYSKA JA CONAJMNIEJ JEDNEGO NOWEGO 

CZYTELNIKA 
LUB WPŁACA CAŁOROCZNA PRENUMERATĘ 
NA ROK J933" — W  KWOCIE 10 ZŁOTYCH.

Na nagrody przesmacaa Wydawnictwo cały 
szereg nagród, między iiuiemi: 1 maszyna do 
szycia systemu „Singer", 1 sieczkarnia, 2 pługi 
jednoskibowe, 5 sztuczek płótna, instrumenty 
muzyczne, 2 budziki, 5 brzytew, kosy styryjskie  ̂
kalendarze powieściowe na rok 1933, książki 
powieściowe, obrazy, portrety oraz szereg in­
nych nagród.

Do losowania otrzyma każdy w  numerze 
Świątecznym czek PKO., oznaczony numerem do 
losowania. —  Kto zjedna nowego czytelnika, 
winien czekiem tym przesłać prenumeratę za 
niego i zachować dobrze odcinek czekowy, do 
czasu ogłoszenia wyniku losowania. —  Jeżeli 
ktoś zjedna kilku czytelników i przesyła jednym 
czekiem prenumeratę za nich, to powinien obok 
wybitego numeru na czeku, dopisać tyle liter 
w porządku alfabetycznym, za ilu nowych czy­
telników płaci prenumeratę.

Wynik losowania zostanie po pewnym czasie 
w numerze „Piasta" ogłoszony.

Zapewne nie braknie z pomiędzy naszych 
Czytelników żadnego, któryby nie wziął w akcji 
zjednywania nowych Czytelników i szerzenia 
w ten sposób oświaty na wsi polskiej udziału.

Oświatą wsi — zbudujemy trwała podwalinę 
pod Polskę Ludową, wywalczymy dla nas na­
leżne prawo i poszanowanie masy chłopskiej.

W YDAW NICTW O. 
 ooo--------

S p r o s t o w a n i e .

Na podstawie par. 19 u-st. pras., proszę o mniesz- 
czmio w-najbliższym, lub w następnym numerze ty- 
gotoiika, „Piast1* następującego sprostowania arty­
kułu wydrukowanego w Nrze 47 „Piasta" z dnia 20 
listopada 1932 i . pod tytułem: „Jak karany za paskar- 
sbwo omal nie został ministrem1.

Nie jest prawdą, że powiedziałem „cle wiem, eey 
się to da zrobić i czy nie będzie przeszkadzać team, 
bo mi wrypałl 14 dni aresztu za paakaretwo, alem 
to już odsiedział’1.

Natomiast prawdą jest, te gdy p. Stapiński w mo­
jej obecroścl proponował mnie na ministra w gabi­
necie Moraczewaklego. odpowiedziałem), że godności 
tej nie przyjmę.

Powiedziałem także w rozmowie prywatnej, nie 
mającej żadnego związku i  nominacją na ministra, 
iż zostałem, niesłusznie w zaoczmości skazany na 14 
dni aresztu, oraz, te ;po uzyskaniu przywrócenia ter­
minu. na którym bez własnej winy nie stanąłem, Sąd 
wyrokiem prawomocnym uwolnił mnie od wszelkie] 
winy i kary. Nie mogłem zatem mówić, że karę 14 
droł aresztu za paskamstwo już odsiedział.

Nie prawdą jewt żem z paskarza został skaifcol- 
kletm, ozy jakimś innym dygnitarzem agrarjuezy, na­
tomiast prawdą jest te należę do Zarządu nowo or­
ganizującego się Chłopskiego Stronnictwa rolniczego.

Kraków, dnia 90 listopada 1982 r.
Z poważaniem

Józef Budzyń.

Sanaoyjfiy tydzień odłudy rolniczej w  Mieleokiem!
Na dzień 10 listopada br. zaalarmował jakiś 

Skrzypek, podobno filar sanacyjny, żeby się chłopi 
zeszli do sali Rady powiatowej w Mielcu, to będą 
obradować ażeby .Wisłoka miodem płynęła. Uchwa­
lili rezolucje, do których wstawili jedną z bolączek 
obszaraiczych o zniesieniu progresji, no nic dziw­
nego, bo przecie* ten Skrzypek od kilku lat bawi 
się w obszarnika, a i na Kółkach rolniczych tea 
dobrze jodzie. Spieszcie się p. Skrzypku, bo już 
obłudo na ukończeniu.

Władysław Gwizilak, ze Złobaik.

ZAWIADAMIAMY, że oczekiwany przez szerokie kola 
naszych Czytelników „Ilustrowany Kalendarz Pow­
szechny" na 1933 rok już się ukazat w sprzedaży. Cena 
pojedynczego egzemplarza wynosi zł. 1.50 wraz z kosz­
tami zwykłej przesyłki pocztowej. Za zaliczeniom pocz- 
towem Kalendarz nie jest wysyłany, to też kto sobie 
cnce „Ilustrowany Kalendarz Podsżochny" nabyć, winien 
przesłać przez P. K. O. Nr. 7800 lub przekazem poczto­
wym kwolę zł. 1 gr. 50 pod adresem wydawnictwa „Lot 
Polski" w Warszawie, ul. Wierzbowa 9 (dawniej ulica 
świętokrzyska 12). „Ilustrowany Kalendarz Powszechny" 
jest naprawdę jednym z najciekawszych polskich Kalen­
darzy książkowych, choćby z tego względu, że zawiera 
oprócz zwykłych informacyi i wiadomości — jeszcze 
bardzo bogaty materjał o lotnictwie i polskich bohaterach 
lotniczych. Kto chce nabyć sobie książkę ciekawą i po­
żyteczną — ten niech nie zwleka i natychmiast sobie 
Kalendarz sprowadzi, bo nakład Kalendarza został ściśle 
uregulowany i dla wielu opieszałych może Kalendarza 
nio starczyć. 92 a (-)
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K A L E N D A R Z Y K ,

Grudzień.

Dni

18 N. 
H  P.
20 W.
21 Ś, 
29 C. 
J3 P. 
24 S.

li&lendan rzymsko-katolicki

4 Adwent. Oczek. N. 
Nemezego

iomasza 
F]a«iana 
Wiktor ji
Adama i E »y  Wig.

25 H. Boże Narodzenie

wschód 
wódz. mjn.

Zachód 
cod*. m>»

8 0 7  
8 08 
8 08 
8 09 
8 09

10
10

8 11

3 46 
3 i i  
3 4 7  
3 4 7  
3 48 
3 48 
3 43 
3 50 

■ n a m

gogwro ito ści.
Zraniony dzik.

Niezwykle emocję przeżywali mieszkańcy wioski 
Polichno pod N ukłeni. Młodzież szkolna zoczyła nie- 
daleko starego cmentarzyska odyńc-a, który, sądząc 
z jego zachowania się, był ranny. Powiadamioeiy 
o rzadkiej w tej okolicy zwierzynie właściciel poło­
gi ania, przybył na wskazane miejsce, a za nim poszła 
z ciekawości prawie cała wioska. Po pierwszym chy­
bionym etrzale odyniec ..ypadł w stronę ,przerażonej 
gromady, która, widząc czarne zwierzę o potwornych 
roamiaraieb rozpierzchła się we wszystkie strony. 
A  sam właściciel polowania, mimo, że miał jeszcze 
jeden nabój, nie myślał już o strzale, ratował się 
również ucieczką do najbliższego domostwa.

TMk dobiegł do szosy i zaatakował z tyłu, nic 
złego nie przeczuwająeearo rowerzystę, który skut­
kiem uderzenia spadł z roweru w rów. Odyniec do­
padł roweru i połamał go doszczętnie, na szczęście 
dla właściciela, g ły ż  ten miał wskutek tego tyle 
czasu, że wdrapał się w międzyczasie, mimo pode­
szłego wieku, ze zwinnością młodzieńca na drzewo 
eosrowe. Równocześnie oojawiła sie nagłe z zakrętu 
*urs ■ torfem. Nawet w  nią uderzyło rozszalałe zwie­
rzę, atakując konie, a potem przewracając cały wóz 
«  torfem. Woźnica wyleciał na szosę, a konie po- 
ntorty. Z wielkiego przerażenia nikt nie pospieszył

na pomoc biednemu woźnicy, który pominu upadku 
starał się chronić ucieczką. Cało szczęście, że bro­
czące krwią zwierzę zaczęło', słabnąć i upadać. Do­
piero wówczas mieszkańcy zdobyli się na tyle odwa,- 
gi, że dobito leżące już zwierzę. .

Zajście powyższe wywołało, rzecz zrozumiała, j> 
wielkie poruszenie w całej okolicy. Ubito zwierzę 
ważyło 3.5 ctr.

t;: *

SPADŁ 7. TRZECIEGO P ifTR A  I NIC S ię MU 
NIE STAŁO.

Pewien 3 i pot letui chłopiec w Balit ie, otworzywszy 
okno w nieobecności rodziców, wszedł na rusztowanie 
znajdujące się pod oknem.

Kobieta mieszkająca naprzeciwko zauważyła to i za­
wołała na dziecko po imieniu. Dziecko przestraszyło się 
i spadło, nie odniosło jednak najmniejszego obrażenia 
cielesnego.

*  $  *

600 PRAWOSŁAWNYCH C HCE PRZEJŚĆ 
NA KATOLICYZM.

Jedna z paraf.ji w mieście Równem (na Wołyniu)
zamierza przejść na katolicyzm, t. j. przyjąć w; znanie
grećko-katolickie z lego powodu, że nie mogą znieść
dłużej agitacji duchownych prawosławnych w cerkwiach
w duchu rosyjskim.

■j? $  *

ULOTKI BOLSZEWICKIE W TRUMNACH.
W miejscowości Łomnica, na pograniczu litewsko- 

sowieckiem, polskie wis ize graniczne zauważyły, trzeci 
zkolei pogrzeb na cmentarzu wiejskim w Łomnicy.

Przeprowadzone b'adan;a wykazały, że nikt w wiosce 
nie umarł, a komuniści poc pretekstem pogrzebów 
przewozili w trumnach ulotki i broszury agitacyjne 
z granic sowietów na cmentarz, skąd następnie szły 
dalej. Policja aresztowała 6 osób, które brały udział 
w tych oszukańczych pogrzebach.

*  & *

SOWIETY ODMAWIAJĄ SPOWIEDZI SKAZANYM 
NA ŚMIERĆ.

Na przedmieściu Czudnowa czterej robotnicy pod­
palili dom, w którym nagromadzone były zapasy żyw­
ności miejscowej spółduełni sowieckiej. Zrobili to 
* zemsty za to, że odebrano im prawe do „pajaku" 
(deputatu), wskutek czego cierpieli głód i niędzę.

Sąd skazał ich na śmierć- Przed wykonaniem wy­
roku prosili oni władze sowieckie, by lm pozwolono 
wyspowiadać się przed śmiercią. Jednakże odmówiono 
im.

o ^ o w tó u zi
WP, Stanisław Kosiek, Osobnica: Broszurę p. t. „Oby­

watelskie prawo zgromadzeń44 i statut organizacvjny na­
szego Stronnictwa wysłaliśmy w dniu 12 grudnia b. r. — 
WP. Jar Duda: W tych \,a-unkach gospodarczych przy­
sługuje rolnikowi, kury jest inwalidą, prawo pocierania 
ren ty-. — WP. Michał Legenc: Wyjaśnienie zamieszczamy. 
Protokoły orgauizacyme w liczbie 10 sztua. i upoważnienie 
zostały wysiane w dniu 9 griltima b. r. — WP. Franciszek 
Maj: Wypadki te były opisane w artykule, który ukazał 
się w Nr. 46 „Piasta41 na stronie 4 tej pod tytułem „Teror, 
ucisk, gwail44. „Sumienie ludzkie — zbudź się44. — Mu­
siałem tak postąpić jak postąpiłem, by przeszło to przez 
cenzurę. — Nadesłany opi3 tych niesłychanych wypadków 
wręczyłem wraz ze świadectwem lekarskiem p. posłowi 
Brodaokiemu, celem wniesienia interpelacji w tej sprawie 
przez nasz Klub. — WP. Ignacy Brzóz?: Widocznie to zą 
się jakieś dochodzenia prowadzone przez policję, które 
mają stwierdzić stan majątkowy petentki. Dopóki te do­
chodzenia nie zostaną zakończone, renta nie może być wy­
płaconą. Na wvpadek wstrzymania renty, 'petentka musi 
otrzymać zawiadomienie o jej zawieszeniu, gdyż w wy­
padku zawieszenia przysługuje zainteresowanej wniesie­
nie odwołania do Ministerstwa Skarbu. — O ile będzie 
można, to sprawę zbadamy. — WP. Jan Kula: Odpowiedź 
wysłaliśmy listem w dniu 9 srudnia b. r. Załączono fa±" 
również upoważnienie. — WP. Jan Wolkowie*: Ogłosze­
nie tej treści będzie kosztować 3 zł. — Korespondenćjf 
będzie zamieszczona. — WP. Józcl Adamczyk: Książki tej 
na sklaazie nie posiadamy. Cena jej 7 z!. Obecnie nakład 
tej książki jest na wyczerpaniu. Trzeba będzie czekać aż 
ukaże się drugie wydanie, co nastąpi wkrótce. — WP 
Pacygn: Adres p. Ignacego Paderewskiego jest: Morges. 
nzwajcarja. Za pozdrowienia dziękujemy —- WP. St. Ksią­
żek: Owszem listy doszły. Korespondencje będą zamiesz­
czone. — Koło Ludowe w pnikncie: Prosimy zawiadomić 
nas o przygotowanem zebraniu, na skutek czego Zarząd 
wydeleguje p. posła Zawiadomienie prosimy wysłać ha 
dwa Urodnie "Ś7fd terminem zebrania. — Djpkuiemy 
a przesłane składki członkowskie. — WP. Brzegoski: 
Redą zamieszczone w numerze świątecznym. Arpyku? p. t. 
..Wyścig pracy* jest złożony w drukami. — Wiersz p. t. 
..Na froncie* zostałby skonfiskowany — wobec czego nie 
bedzie zamieszkom-. — Prosimy o siała wsnółnrace. — 
Pozdroy lenie. — WP. Józef Rokoszek: Na podane adresy 
..Piasta* wysłano. — Oświadcrmie i artykuł dmkuiemy. 
ćz“ś<5! — Lwow5anin: Artykułu p. t. „Prawda o wypad­
kach we Lwowie* — pie zamieścimy, ulprrłbv konfiskacie. 
Za dotychczasowe artykuły dziękujemy. Prosimy o dalsz< .

m

Chorzy na płnee!
Tynlaee j o l  w j toczonych I 

| 2f4ajole nisz w łócznio mc] książki p i:

,N0*¥Y SYSTEM ODŻYWCZY*
ktdry int wicia uratował. System 
ton możo być stosowany przy zwy­
kłym trybie tycia i ułatwia szybaze |

| z~alczanie choroby. Nocne poce­
nie się i kaszel znikają, waga ciała 

| zwiększa vą, a stopniowe iwa-1 
pnianie koi cierpienie. 

P o w a g i  
zakresie wiedzy lekarskiej po- 

I tw isrdzają zalety mojej metod\
1 chętnie ją zalecają. Im  wcześnie 
rozpoczęto knraeję według mojej 
metody, tem lepize by ły  wyniki.

Z a p e ł n i ę  b e z p ł a t n i e  
otrzyma każdy moją książkę, z któ­
rej dowie się wielu ciekawych  
izezegółów. W ydawca mój ma do ! 

dyspozycji wszystkiego 

10.COO e-zompiauY gratisowych 

‘ o też każdy, komu zależy u a zna- 
I ezlemu się w tem szezęśl rem  
gronie, proszony jest o napisanie | 

zaraz, dzisiaj jeszcze.

Mój adres:

Georg Filip ner
| B er lin  — Neakflllit. K inffbahn- 

atrasse Nr. 21. O ddział 536.

t
r > V T Y r \ R V  / * 'W rV T M l£ rV U 7P  Komplet dla całkowitego upiększenia choinek, składający Mą 
U c ł L / U D  1 V j n u  l i  x l\  V-/ W  D  s wielobarwnych ozdób szklannych św, Mikołaja, girland rło- 

t a n l o  — w p r o s t  ac fa b r y k i .  tych 1 srebrnych włosów anielskich, śniegu, ogni zirrmyęh, 
świeczek, Uehtareyków aniołów, rybek, nitek i wiele Innych najnowszych ozdób. Cena kompletu zł. 6 .5 0  

- —  ■ '      * 2 7  zł, Do S kompl.   ~
v, rybę*, nit
l—9 ,7 5 ,—S komplety 21 

' i n d y  P l a !
dodajemy 1 komplet darmo, Do3 komplety 1Q zł. gat. IUXUS

każdego kompletu dodajemy darmo K o l a n d y  P l e ś n i ,
4 2  z a b a w a k  nowoczesnych wraz z lalką w pudle* harmonją t samochodem mech. tyiks 

1 4 ,5 0  (zamiast 40.—) 2 komplety — zł. 2 7 .— wysyłamy na listowne zamówienia w bezpiecznej drewnta' 
nej skrzynce za zaliczaniem. Koszta przesyłki płaci kupujący* 0,.

Adresować; J. DOMŻAL5KI, Warszawa 1 skrs, p ea tsm  381 odział -o

K u p  t ty  n s t y r t w l s s t .

Kto późno przychodzi -  sam tobie  łzk o d zl.

„Ilustrowany
Kalendarz Powszechnyu

na ro k  1933.
Nla pożałujesz, gdy sohio na sz kalsndarz kupisz
Nlesmismie bogata treść, liesne ilustracje, aensa- 
cyjne wladomośoi — czynią s .Ilustrowanego Ka­

lendarza Poważ echu ego*
najciekawsze tego radzaju w ydaw nletw a 

w  Prlsca.
Wazyacy mówią, że ciekawsaege kaledarza nie 
było, ciekawszego i tańszego, bo kosztuje tyfUo 

zł. X gr. 60 s przesyłką pocztową.
Uwaga pierwsza: pieniądz!# na kalendarz można 
przesyłać przez P. K. O. Nr- 786o lub przekazem 

pocztowym pod adreaem :

Redakcja „Lotu Pelaklago* w  W a rszaw ie 
ul. W ierzbow a 9 (dawniej Świętokrzyska 12)
Uwaga druga: ra zaliczeniem po Bitowe nr kalenda­
rza nie wysyłamy. Radzimy nte zwlekać, bo dla 

opieszałych może kalendarza nie starczyć.

W e z i r a n i e f
W  każdej miejscowości 

otwieramy zastępstwo. D o  te­

go celu potrzebne jest osoba 

pewna jako kierow nik za­

stępstwa na woj. Krakowskie.

M iesięczny doehod ihO- 

ĄWO d o la row, Zgioszenia d o : 

Nouelty Company, Ya lktn - 
burg  — L . Holland.

Najmilsze upominki gwiazdkowe!
V ,ay’amr -a, saTicseiiiein poct* 
towem: l i  Zegarek azwaJeaisLi 
Ankierplafllcj a wieeznam szkłem 
gwarancja .[Mętnia. 2) Straszak 
Pr. B.oi ning U.P. 23- 1. :5 pacz- 

i ka naboi 6 mm. iJewi^ka fan- 
Ui: in_ nieczerniejąca. 6) YO-YO 
Najnow«xa gra amerykańska. C) 
Mas-ynka do go'enlc. 7) Pendze- 
lek. B) ■tia’ c:v:a- (U K n«elt aze- 
ros innych wa.łoi jiowych przed- 

, . . ™iotów 10 z} 30 gr. Lepszo
komplety 18-20 zl. Za koazta przesyłki ptaci kupn- 

4i z1.* ' I‘orU°^ oanis si Tacsmy pieniądze. 
Bndziki etołowe 10 - 12— 1S sł '•ie iwlekej. lecz 

adreenj netychmieet:

I. GORFAJM Wirnasa. skr. nn i. 187 obi 3 1-

i i a a e a a a a a a a s

W ogłoszeniu firmy 0. PobrzylteU —
W arszaw# zanresLczonem w  Nrze 48 i 49 
^Piasta* podano mylult Nr. ulicy 15 za- 
miasl 14. co niniejszem prosinieiuj.

> > ier*ol<4i
Chemilti dr. Frpnzosa jedyny rady­

kalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw

R E U M A T Y Z M O W I
kłuciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i tp. Wszędzie 
do nabycia. W yrób  i główna sprzeda*

A P T E K A  M 1 K O LA S C B A
L w ó w , Kopernika 1.

*> (- i

Rozszerzajcie „Piasta"!

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Strona ogłoszeń dziel) się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty.

O p/oszen ia  na 1 s iro p ie  za 1 Wro H -zpslIow .k  , . . 1 ] O ro lm *  o ffłosR«®nia t »  s łow a  25 g ro s zy , n sim ałe j. . . Z  t f
Z w y k łe  opJosien ia  ns s t ion ie  4-rł'j aJłnwei za I w ie is z  n m- e’ 0 yi I r a ł »  s tron a  3 -szpa Itow a  w tekście  . . ». . . c ł

Cs ta strona 4-sz^iUowa no U k ś ę i a ...................................... 450 %l
  , i.____  Układ ta isł trreany, srfrowy, kolorowy i na ostatniej attonie

iek śc ie  na s ircn ic  " - tz p a llo w e i 73 1 mm. ! .  80 s r  ł Cała a łrou * ty m ło w s  ...................................... . . . .  1030 -cł ćO°lo d ro te j.

C^łosienfa łyłbo ra yolówkę. — Za łerminowy druk administracja nie odpowiada — Cany powyżaie obowiąsują o.i daia o^łojzenis — Od ogłotce.i długoterminowych i biarons ogłosceń rabat, 
Wyehodat we wtorek a datą nledaielf. stoaownie do umowy. — Ogłoszeniu zag- niezne DÔ Jo Hroier. Wyehodal wm w torek  % datą nJadjnoli,

W ydłw cs: Z* Lud. Tow. W ydswnicse Stanisław Marcin k owak i- Odnów, red.: A n to n i^ cźn ia k . Drwk. MQłora Narodu*, Kraków, aars. R, Ferok.


